
Nr. 24Jr Środa, 31. Października 1900. Bok 90.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ba!., 
pocztą !G hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników SL Sokoło.iMklago. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wo . od opłaty 
Telefon Redakcyi nr. 8,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  |g K.. k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e e i ę e z n i e  2 K. 70 b .  —  W ańejaeu: r o c z n i e  24 p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r  ann m e r a t » z a g r a n i c z n a :  W N i c  m <• z e a h 5 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literaoki‘% dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jsdnakte «i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia de końca czerwca
lub od 1 lipo* do końcs grudnia, ćwieróroesni i m i e s i ę c z n i  za dopłatą 
„Pm wodnlk“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

rwsi | 50 h., drudzv 60 h.

Jednorazowe inseraty obiiezają się po !4 hal. 
kilkorazowe po !2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogioozoBia ia* tabolarycisss I liczbowa po 
28 hai. od jBdnsgo wiersza miary petitowe].

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A.gooeya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F rancji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
yard Raspaii Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował koncypistę 
Namiestnictwa Jana Ł o p u s z y ń s k i e g o  ko­
misarzem powiatowym, a praktykanta konce­
ptowego o. k. Namiestnictwa Wacława Ł o- 
b a c z e w s k i e g o  koncypistę Namiestnictwa.

Pan Namiestnik zamianował c. k. kan­
celistów Namiestnictwa Stanisława Ś w i ę c i ­
c k i e g o  i Michała C z e r n i e w i c  z a sekre­
tarzami powiatowymi a c. k. kancelistę urzę­
du górniczego Rudolfa S k o w r a n k o - W i -  
t o s z y ń s k i e g o ,  e. k. adjunkta podatkowe­
go Stanisława B u r n a t o w i c z a ,  e. k. kan­
celistę sądowego Tytusa R e s z e t y ł o w i e z a ,
c. k. wachmistrzów żandarmeryi Szymona 
J  u ź w ę, Pawła B i e d r a w ę i Władysława 
B a b u c h o w s k i e g o ,  c. i k. wachmistrza 
3 pułku trenu Adolfa B u n z l a ,  e. i k. waeh- 
mistra 2 pułku ułanów Michała S t a r z e w -  
s k i e g o ,  c. i k. podoficera rachunkowego
I. klasy 2 pułku ułanów Juliana P r z e- 
s t r z e l s k i e g o  i c. i k. wachmistrza 8 pu ł­
ku ułanów Franciszka K r e cli o w i e c k i e- 
go kancelistami Namiestnictwa.

Pan Namiestnik przeniósł oficyała Na­
miestnictwa Franciszka S ł o n e c k i e g o  ze 
Lwowa do Złoczowa i sekretarzy powiatowych 
Ignacego T r o j a n o w s k i e g o  z Kałusza do 
Złoczowa, Józefa P i a s e c k i e g o  z Wieliczki 
do Lwowa, Dominika D e l l m a n n a  z Lima­
nowej do Lwowa, Franciszka M a n d a 1 ę ze

Strzyżowa do Kołomyi, Stanisława W ą s i k a  
z Żywca do Tamowa i Romana S o r o  c z y  li­
s k i  e g o z Podhajec do Strzyżowa, oraz prze­
znaczył kancelistów Namiestnictwa Rudolfa 
S k o w r a n k o - W i t o s z y ń s k i e g o do Lwo­
wa, Stanisława B u r n a t o w i c z a  do Stani­
sławowa, Tytusa R e s z e t y  ł o w i cxa do Ka­
łusza, Szymona J  u ź w ę do Stryja, Pawia 
B i e d r a w ę  do Podhajec, Władysława Ba- 
b u e li o w s k i e g o do Drohobycza, Adolfa 
B u n z l a  do Lwowa, Michała S ta  r z e w- 
s k i e g o  do Żywca, Juliana P r z e s t r z e l -  
s k i e g o do Rzeszowa i Franciszka K r e ch o- 
w i e c k i e g o  do Wieliczki.

T/wów, 30 października.

Stolica Anglii rozlegała wczoraj gł iśnem 
i entuzyastycznem : hip ! hip! hurra! — na 
cześć powracających z Afryki południowej
0. I. V., to .jest Gity Imperial Yohmte.ers. 
czyli pułku ochotników, wystawionego kosztem 
starożytnej dzielnicy Londynu. Tych „boha­
terów Afryki południowej“, jak ich nazywa 
prasa angielska, laury zwycięskie zbyt gęsty na 
wieńcem nie okryły, — ani razu bowiem 
przez cały ciąg wojny nie byli w ogniu zwar­
tym batalionem, a właściwie tylko trzy od­
działy pułku znalazły się istotnie pod gradem 
kul, z tym jednak rezultatem, iż jeden tylko 
żołnierz zginął, siedmiu raniono, a 47 wzięli 
Boerowie — do niewoli. Nawet, podczas wczo­
rajszego przyjęcia powracających było wsku­
tek ścisku i zbytecznego entuzyazmu więcej 
ofiar na spokojnych ulicach Londynu, ani­
żeli tam, na krwią zbroczonych wyżynach 
Transvaalu, dzisiaj bowiem sto kilkadziesiąt

rodzin angielskich ma w swem gronie z po­
wodu wczorajszych uroczystości rannych lub 
zgoła — umarłych.

Lecz entuzyazmu ludności Londynu, 
z jakim ona witała „dzieci11 swego miasta, nie 
można przypisywać wartości zasług powraca­
jącego z pola wojny pułku, lec-z zadowoleniu 
narodu angielskiego, że kampania w połu­
dniowej Afryce już się kończy, i że się koń­
czy ostatecznie spełnieniem pragnień, angiel­
skich. Zamiast lorda Robertsa, — powraca 
tylko generał Buller, którego nieudolności 
przypisują pierwotne niepowodzenia w wojnie 
a któremu lord Roberts wystawił niedawno 
wątpliwej wartości świadectwo publiczne, że 
„okazał wicie zręczności i dzielności, odkąd 
pozostawał pod komendą marszałka"; a za­
tem nie przedtem. — Przyjazd lorda Ro­
bertsa nie będzie mógł nastąpić przed koń­
cem listopada, — a jakżeż tak drugo czekać 
z objawem tych uczuć, które rozsadzają piersi 
synów Albionu? Dano więc uczuciom tym 
wyraz wczoraj, — a uczyniono to tein skwa­
pliwiej, że potęga mamfestaeyi wczorajszej 
miała być przestrogą pod adresem tych wszy­
stkich, którzy gotują się do uroczystego przy­
jęcia prezydenta Krugera, czyli do dernonstra- 
cyj antiaugielskich.

Zadowolenie Anglików z zakończenia 
wojny zdaje się być zresztą nieco — przed­
wczesno. To tu, to tam pojawiają się cią­
gle nowe „bandy" Boerów, które napadają 
Anglików, zadają im ciężkie straty, niszczą 
tabory, zabierają armaty i ich samych do 
niewoli. „ Bandy“ te, jak wynika z najnow­
szych doniesień, dochodzą w Oranii siły
15.000 ludzi. — a jedna z tyeh „band“ nie­
dawno pojawiła się o trzy godziny marszu 
od Ladysmith i zabrała załogę posterunku 
angielskiego do niewoli. Dia tęgo lord Ro­
berts opaźnia swój odjazd z Transyaalu i z 
Afryki południowej, — ale też dla tego wczo­
rajsze objawy entuzyazmu narodowego w 
Londynie trudno pogodzić z rzeczywistością.

Ankieta w sprawię semina- 
ryów nauczycielskich.

Po zagajeniu przez JE. Marszalka kra­
jowego obrad ankiety, której skład podaliśmy w 
nr. wczorajszym, ks. Jerzy Czartoryski, a zanim 
pp. Cielecki, Kozłowski i Sozański, wyrazili zda­
nie, że do ankiety prócz członków sejmowej 
komisy i szkolnej oraz zawodowych pedagogów 
należało zaprosić także osoby z szerszych sfer 
obywatelskich. Stanowisko Wydziału krajowego 
wyjaśnił JE . Marszałek, oraz członek Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyński, — oprócz nich 
zaś zabierali jeszcze głos : hr. W. Dzieduszy- 
eki, Soleski, Kozłowski, ks. biskup Puzyna, 
Zaleski, Abraham i dr. Bobrzyński. Uchwalo­
no na wniosek pp. Zaleskiego i Piłata wy­
brać subkomitet, który przedłożyć ma peł­
nej ankiecie kwestyonaryusz, obejmujący po­
rządek dalszych obrad. Do subkornitetu wy­
broń  zostali: ks. biskup Puzyna, ks. Czar­
toryski, Wojciech hr. Dzieduszycki, Soleski 
i Cielecki. — Na tern obrady przerwano, po- 
ezem subkomitet uchwalił przedstawić ankie­
cie następujący kwestyonary isz :

I. Plany naukowe :
1. Czy zaleca się podział seminaryów 

wedle typów miejskiego iwiejskiego ? Gzy cel 
nie da się osiągnąć przez zorganizowanie se- 
minaryum dwustopniowego ?

2. W razie, rozdziału: Czy dla semina- 
ryum typu miejskiego ma być podniesiony 
poziom nauki, mianowicie przez podniesienie 
warunków przyjęcia, utrzymanie kursu przy­
gotowawczego dla wszystkich uczniów, pod­
niesienie wykształcenia formalnego w ogóle — 
a ograniczenia nauki gospodarstwa ?

3. Czy zaleca się organizacya stałych 
kursów wydziałowych i połączenie z tymi 
kursami szkoły wydziałowej, jako szkoły ćwi­
czeń ?
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Freiwaldau, 16 maja 18-15.

Kochany mój Bohdanie, nasamprzód ści­
skam cię i całuję serdecznie, a potem zaraz 
pytam się jaki twój teraz adres. Winszujesz 
mi, żem się zbliżył do swoich, żem się na­
wet z nimi zobaczył. Ze zbliżenia nie odnio­
słem właściwie jednego pożytku, bo listy tak 
stąd jak z Paryża idą dziesięć dni, zobaczy­
łem się zaś na bardzo tylko krótko; z bra­
tem byłem wszystkiego kilkanaście dni, z sio­
strą i siostrzenicą mało co dłużej, z siostrzeń­
cem tylko tydzień. Była to wszakże wielka 
już łaska Boska, za którą, jak za wszystkie 
inne, każdodziennie dziękować powinienem, to 
prawda. Zresztą jednak cały rok przeżyłem 
nudno, ciężko, boleśnie, śród ciągłych cier­
pień, które mi jednej ulgi nie przyniosły.

Przyszedł tu w tyeh dniaeh list z Ukra­
iny. Stary Poniatowski dogorywa, a co smu­
tniejsze, że poczciwy Daryusz także słaby, 
wpadł w jakieś dziwne przywidzenie, że ma 
czy mieć będzie suchoty. O Grabowskim nic 
mię nie doszło nowego, tylko, że miał puścić 
w rękopiśmie parę listów na swoją obronę, w 
jednym z nich wspomina podobno o mnie, 
może przywodzi zdanie o nim „Wieczorów". 
Szlachta, jak zwykle, potępiła go, słyszę, po­
wszechnie. Morawski, o którego się pytasz, 
jest to synowiee generała, a ma za sobą sio­

strzenicę księdza Chołoniewskiego, Grochol­
ską, córkę byłego Gubernatora podolskiego.

Cieszę się serdecznie i Bogu dziękuję za 
to co mi donosisz o kochanym ks. Hieroni­
mie, daj im Panie wszystkim błogosławień­
stwo jak najłaskawsze I Uściskaj ich odemnie 
wszystkich; jeżeli będzie składka na pomnik 
dla ś. p. Hubego, daj i odemnio. Do Często­
chowy ponieważ pióra nie bardzo coś chcia­
łeś, kazałem robić w Krakowie dwa serca, 
od ciebie i od Józefa; będą złączone z sobą 
jako oraz pamiątka waszego braterstwa. Będę 
prosił, aby je zawieszono tuż obok mojego 
pióra, ja z pióra kontent jestem, ładnie też 
zrobione, ten sam złotnik i Polak robił, co 
serca.

Dziękuję, że pomagasz tam korekty, ale 
coś za wolno druk idzie. Nie doniosłeś nigdy 
czy co napisałeś przez ten rok, nie spodzie­
wam się, żebyś go całkiem zmarnował, czy 
nie będziesz czego drukował? Czy Sienkiewicz 
nie wydaje tam czego ? Szkoda doprawdy je ­
go talentu, teru większa szkoda, że jest pod 
kierunkiem serca zacnegoę mógłby pisać z 
niemałym rodaków pożytkiem. O Góreckim 
nie nie wymieniasz.

Pozdrów wszystkich naszych i bądźcie 
mi obaj zdrowi, kochani moi przed Bogiem i 
przed światem, ściskam was z duszy.

Wasz
Stefan Witwiclci.

Freiwaldau , 19 czerwca 1815.
Chcesz, abym ci zaraz napisał o uroje­

niu. Młodość je wymyśliła, starość nazwała. 
Jestto pieiwsza ziemi szczęśliwość i ostatnie 
jej słowo. W młodości używanie tego zowie 
się inaczej n a d z i e j ą ,  w starości utrata tego 
inaczej d o ś w i a d c z e n i e m .

Młodość roi i nie postrzega, że roi, uro­
jeń swoich używa, niemi żyje, za urojenia ich 
nie ma. Urojenie tedy staje jej się niejako

rzeczywistością, prawdą. Starzec wszystko co 
w nim i dla niego było kiedykolwiek, mieni 
urojeniem dlatego samego, że było, że nie ma. 
że czuje, iż już nie będzie. Sama tedy praw­
da, tylko, żo w przeszłości sama rzeczywi­
stość, tylko że miniona zostaje u niego uro­
jeniem.

Zdałoby się prawie, że prawda i uroje­
nie (a mówię, tylko o życiu ziemskiem), jest. 
to samo, tylko z dwóch, przeciwnych stron 
życia widziane. Jakoż wszystko co z świata 
tego, mówi Mędrzec, jest marność, .jest nio- 
jenie. Przysłowie zaś dodaje na odwrót: w 
każdym żarcie mieści się coś prawdy7. U łoje­
nie jest jakoby żart prawdy.

Cóż tego uroczego młodziana, tego tyl­
ko co rozkwitłego syna ziemi, takiem ży­
ciem. takim blaskiem, tak szczodrze i pięknie 
napełnia? Jakie to bogate zboże buja tak i 
szumi i wciąż się kwiatem wysypuje w tej 
głowie zielonej ? Jakie niezliczone, różnobar­
wne ptactwo gra pod tern sercem gorącem 
muzyką dźwięczną, tklhM  rozkoszną, raz" tyl­
ko w życiu słyszaną?... Urojenie! Poleciał z 
niern w drogę żywota. Mówże teraz przed 
tym starcem o nadziejach, o szczęściu, o wi­
dokach na przyszłość, o zabiegach życia, u- 
nieś się przed nim zapałem do czegokolwiek 
co świeci młodości, ku czemu ona° skrzydła 
swe rozwija, ezem dla niej piękność i roz­
kosz i życie, cóż usłyszysz za tym uśmiechem 
pół-litośnym, pół-szydorskim i po tein pół- 
smutnem, pól-żartobliwem głowy potrząśnie- 
niem? Urojenie!... Odbył już on te wielką 
podróż, gdzie innych widzi spieszących dopie­
ro, wie czem .są jej wyspy obiecywane, czem 
jej pogody i radości, wie co za skarb z niej 
się przywozi.... Urojenie! I to słowo jest dziś 
dla niego kluczem mądrości, jest treścią do­
świadczenia.

A przecież urojenie jest niepozbytym na 
tem wygnaniu towarzyszem naszym. Samem

go nawet doświadczeniem nie odstraszysz. Nie 
przekwita całkowicie z omamieniem młodzień­
ca, usiada nieraz i nad zmarszczkami męża, 
śmieje się z doświadczenia, nie w ludzkiej 
bowiem mądrości lecz tylko w Bogu. w źró­
dle i morzu prawdy, ostateczna prawda m ie­
szka. Zdarza się, iż człowiek, dla którego 
już zniknęły wszystkie wiosny młodości, któ­
ry zmierzywszy już pole życia, mógł się na­
reszcie dowiedzieć co mu tam los darować 
raczył, a czego nigdy nie uiści, spotyka je­
szcze w starszych latach, na drodze swej, 
złudzenie. W jednej chwili stanął przed niem 
jak wryty, wzrok w niem utopił, serce pod 
nogi mu złożył. Czyż szczęścia wczoraj, mówi 
sobie, przez całe to długie wczoraj nie znala­
złem? Czyż idzie za tem, że i dzisiaj znaleść 
nie mogłem, że jutro mi to nie dojrzeje? 
Wiec miał już błogosławić losowi, litować się 
nad przeszłą swoją niewiarą? Aliści kwiat, 
na którym oko jego spoczęło, osypał się pod 
wiatrem i zagasł, ptaszę co mu piosenkę za­
czynało, pierzchnęło, w lot poszłty dośpiewać 
ja innym uszom, innemu sercu; ściemniało co 
świeciło. N ie  mo j e  to!  powtarza z wes­
tchnieniem na nowo nauczony, k i e d y ż  mi ę  
o d s t ą p i s z ,  ki  e_d y w r e s z c i e  w p o k oj  u
z o s t a w i s z  u r oj  eni  e ?

Unośmy się z każdym dniem chętniej i 
święciej ze snów i urojeń ziemi do_ jedynej, 
niezmiennej, wiecznej rzeczywistości i prawdy 
Niebieskiej. Tam dopiero nie będzie złudzeń 
i żadnej niestałości, tam będzie szczęśliwość 
nad wszelkie obrazy i urojenia, jakiej oko nie 
widziało, ucho nie słyszało, myśl sobie wy­
stawić nie mogła, szczęśliwość przyjaciół Ba­
ranka.

Stefan Witwiclci.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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4. Ozy seminaryum typu wiejskiego ma 

być połączone ze szkołą rolniczą? czy w ta- 
kiem połączeniu spełni swe zadanie i w ja­
kich warunkach? mianowicie jakie mają być 
wymagania przy wstępie, jaki wiek przyjęcia, 
jaka ma być liczba lat nauki, o ile wykształ­
cenie formalnie może być ograniczone — a 
innym przedmiotom nadany kierunek więcej 
praktyczny ?

II. Internaty :
1. Czy internaty mają być dla wszyst­

kich uczniów obowiązkowe, a tem sa,raem zor­
ganizowane urzędowo, czy też rozwój i orga- 
nizacyę ich należy pozostawić inicjatywie pry­
watnej, a ograniczyć się do poparcia , nad­
zoru ?

2. W jakiej mierze pożądanem jest po­
parcie ze strony kraju i Państwa, w kierun­
ku subwencyi i stypendyów ?

B. Czy zaleca się zakładanie jednego 
wielkiego internatu dla wszystkich uczniów 
zakładu, czy też mniejszych ?

III. W ogóle:
1. Czy zachodzi potrzeba pogłębienia 

nauki religii i wychowania religijnego w se- 
minaryach ?

Na następnem posiedzeniu ankiety o 
godz. 10 rano dnia 28 b. ra. rozpoczęto o- 
brady nad ustępem I. kwestyonarza, ty­
czącym się planów naukowych. Przemawiali 
niemal wszyscy członkowie ankiety, poczem 
dla ostatecznego zredagowania wniosków, po 
stawionych w dyskusyi przez pp.; Cieleckie­
go, Kramarczyka, Abrahama i Soleskiego, 
zgodnych z sobą w zasadzie i uzupełniają­
cych się nawzajem, wybrano subkomitet, zło­
żony z pp. ks. biskupa Puzyny, ks. Ozartory - 
skiego, Wereszczyńskiego i Cieleckiego.

Na trzeciem posiedzeniu popołudniowem 
p. Cielecki przedstawił imieniem subkomitetu 
następujący wniosek do uchwały:

1) Ankieta oświadcza się za myślą re­
formy planu naukowego seminaryów nauczy­
cielskich w tym kierunku, aby w jednych 
seminaryach umożliwione było szersze i pra­
ktyczne wykształcenie gospodarcze, w drugich 
zaś wykształcenie formalne w językach, za­
znaczając, że reforma ta nie ma pociągać za 
sobą obniżenia lat nauki i poziomu wykształ­
cenia w seminaryach, ani też różnicy w u- 
prawnieniu kandydatów kończących semina­
ryum do osiągnięcia posad nauczycielskich.

2) Dla ułatwienia przeprowadzenia tej 
roformy ankieta oświadcza się za założeniem na 
razie jednego seminaryum z kierunkiem rol­
niczym kosztem kraju.

3) Niezależnie od powyższej reformy 
planów naukowych ankieta oświadcza się za 
urządzeniem dla nauczycieli ludowych oso­
bnych kursów rolniczych i kursów wydziało­
wych na szerszą skalę i w sposób więcej sy­
stematyczny niż dotychczas. Kursa wydziało­
we należałoby oprzeć na szkole wydziałowej, 
jako szkole ćwiczeń.

Wnioski te uchwalono zgodnie, poczem 
przystąpiono do obrad nad ustępem II. kwe­
styonarza (Internaty). Pp. Dziedzicki, Mati- 
jów, Baranowski i ks. Wołcz przedstawili 
szczegółowo rozwój i obecny stan internatów7 
założonych przy seminaryach, poczeru po ob­
szernej dyskusyi JE. Pan Marszałek zreasu­
mował zgodnie objawione zdania w następu­
jących punktach:

1. Ankieta oświadcza się za tem, aby 
rozwój i organizacyę internatów pozostawić 
nadal inicyatywie prywatnej, a ograniczyć się 
do popierania ich przez kraj i państwo i 
nadzoru nad nimi przez władze szkolne.

2. Ankieta oświadcza się za podwyższe­
niem ogólnej kwoty przeznaczonej przez kraj 
i państwo na stypendya dla uczniów seroi- 
naryów bez podwyższania wysokości maksy­
malnej jednego stypendyum (200 koron ro­
cznie) oraz za przyznaniem internatom sub­
wencyi, z któryohby internaty mogły pokry 
wać procenta i raty amortyzacyjne pożyczek 
zaciąganych na budowę i wewnętrzne urzą­
dzenie swoich budynków.

3. Ankieta oświadcza się za zakłada­
niem kilku mniejszych internatów przy każdein 
seminaryum.

4. Ankieta wyraża życzenie, aby, gdzie 
to jest ze względów ogólnych możliwem, 
nadzór nad uczniami w internatach obej­
mowali k.-. katecheci seminaryów.

Nad ustępem III. (nauka religii. i wy­
chowanie religijne) rozwinęła się również za­
sadnicza dyskusya, w której zarówno świeccy 
członkowie aukiety a mianowicie pp. Kramar- 
czyk, Cielecki, Kozłowski, Michałowski, Czar­
toryski, jakoteż ks. biskup Puzyna, ks. rektor 
Bilczewski i ks. Wolez. zgodnie w dążeniu 
ku podniesieniu wychowania- religijnego na­
uczycieli ludowych, przedstawiali trudności 
z jakiemi nauka religii w szkołach ludowych 
głównie dla braku duchowieństwa ma do 
walczenia i konieczności takiego wykształce­
nia nauczycieli ludowych, aby mogli otrzy­
mywać misyę do udzielania nauki religii w 
szkołach i pomagania w tem duchowieństwu. 
W końcu uchwalono następujące wnioski ks 
biskupa Puzyny:
.. Ankieta oświadcza się za tem, aby
liczbę godzin przeznaczonych w seminaryach 
na naukę religii podnieść z dwóch na trzy­
tygodniowo.

i 2. Ankieta oświadcza się za tem, aby 
! postępowi uzyskanemu przy egzaminie kwa- 
' lifikacyjnym z nauki religii przyznać tożsamo 

znaczenie, jakie ma postęp z innych przed 
miotów.

W ciągu obrad ankiety P. Wiceprezy­
dent c. k. Bady szkolnej krajowej zaznaczył, 
że udział jej reprezentantów w obradach nie 
może przesądzać o decyzji, jaką Władze szkolne 
powezmą co do pojedynczych uchwał, zaś JE. 
Pan Marszałek uczynił tożsamo zastrzeżenie 
dla Wydziału krajowago co do uchwały o za­
łożenie seminaryum kosztem kraju.

O godzinie pół do 9 wieczorem JE. 
Pan Marszałek zamknął obrady ankiety dzię­
kując zgromadzonym.

Awans listopadowy.

(Dokończenie).
G e n e r a ł -  l e k a r z e m  s z t a b o w y m  

starszy lekarz sztabowy I. kl. dr. Jan Strej- 
cek, szef sanitarny VIII. korp. przeniesiony 
w tym samym charakterze do XI. korp.

S t a r s z y m  l e k a r z e m  s z t a b o w y m  
I. kl. starszy lekarz sztabowy II. kl. dr. Bo 
żywój Tomsa ze szpitala garnizonowego nr. 
15 w Krakowie, zamianowany równocześnie 
komendantem szpitala garnizonowego nr. 13 
w Theresienstadt.

S t a r s z y  rai l e k a r z a m i  s z t a b o w y ­
mi  II, klasy lekarze sztabowi: dr. Julian 
Miksch z komendy X. korp. dla szpitala gar­
nizonowego nr. 15 w Krakowie, dr. Bartło­
miej Smalla ze szpitala garnizonowego nr. 15 
w Krakowie przy równoczesnem zamianowa­
niu szefem lekarskim garnizonu w Trydencie 
i dr. Aleksander Wysocki ze szpitala garni­
zonowego nr. 14 we Lwowie dla szpitala gar­
nizonowego nr. 6 w Ołomuńcu.

L e k a r z a m i  s z t a b o w y m i  lekarze 
pułkowi I. k l .: dr. Leopold Biber szef lekar­
ski dywizji kawaleryi we Lwowie, dr. Wil­
helm Benedikt szef lekarski dywizyi piechoty 

r. 24, dr. Józef Kamasz szef lekarski dywi­
zyi kawaleryi w Jarosławiu, dr. Salamon Stoe- 
kel szef lekarski dywizyi kawaleryi w Stani­
sławowie, dr. Wacław Sebesta z 20 p. p. dla 
szpitale, garnizonowego nr.. 15 w Krakowie, 
dr. Leopold Terenkoezy z 80 p. p. dla szpi­
tala garnizonowego nr. 14 we Lwowie, dr. 
Adolf Schcr.baum z 24 p. p. zamianowany 
równocześnie szefem lekarskim 10 dywizyi 
piechoty, dr. Michał Martynowicz z 24 p. p. 
dla komendy X. korp.

L e k a r z a m i  p u ł k o w y m i  I kl. lekarze 
pułkowi II  kl. dr. Franciszek Góssl z 11 p.
d. do 100 p. p., dr. Karol Tomaszek 4 p. 
uł., dr. Karol Firbas 3 p. d., dr. Julian Zilz 
z 40 p. p. do 31 p. p., dr. Filip Friedmann 
24 bat. strzelców, dr. Izydor Brodfela 77 p. p., 
dr. Ignacy Kauder z 7 p. uł. do 1. bat. strzel­
ców, dr. Rafał Mtinzer 17 bat. strzelców, dr. 
Juliusz Scbón z 1 p. huz. do 24 p. p. i dr. 
Ignacy Zieliński ] p. ul.

L e k a r z a m i  p u ł k o w y m i II. kl. star­
si lekarze wojskowi: dr. Piotr Geisler 10 p. p., 
dr. Rudolf Kleissol z 1 p. uł. do 4 p. p. bo­
śniacko-bercegowińskiego, dr. Zdzisław Sto 
bieeki 55 p. p., dr. Oktawian Leliwa Pilecki 
z 6 p. uł. do 1 p. art. korp., dr. Franciszek 
Kapłoński 64 p. p., dr. Damian Muszyński 
69 p. p., dr. Ryszard Buiya 20 p. p., ar. 
Emil Dach z 37 p. p. do 95 p. p., dr. Ka­
rol Spannbauer 7 p. uł., dr. Jan Cech 3 p. 
art. fort., dr. Henryk Glacer 90 p. p., dr. 
Jarosław Potesii 1 p. p., dr. Władysław Ka­
fel 100 p. p., dr. Józef Matkowski 11 p. uł., 
dr. Otto Lederer 13 p. dr.

K a p i t a n a m i  r a c h u n k o w y m i  I. 
klasy zamianowani kapitanowie II. klasy: Da­
wid Spunberg 11 p. art. kor., Ferdynand Ma 
res 100 p. p., Franciszek Richter i  p. uł.

K a p i t a n  a m i r a c h u n k o w y  m i II. 
klasy porucznicy rachunkowi : AntoniHastrei- 
ter w zakładzie remont w Kleczy dolnej i Ła­
zarz Popow 10 p. p.

P o r u c z n i k a m i  r a c h u n k o w y  ra i : 
podporucznicy: A dolf Metella 16 batalionu
strzelców, Franciszek Schubert 3 p. dr. i 
Włodzimierz Herzmansky, uadkompletowy w 
11 p. art. korp., przydzielony do korpusu 
żandarraeryi d 'a Bosnii i Hercegowiny przy 
43 p. p. . . .

P o d p o r u c z n i k a m i  r a c h u n k o ­
w y m i  ogniomistrz Wilhelm Brosch ze szkoły 
kadeckiej dla kawał. d o l p .  art. korp., podo­
ficer rachunkowy I. kl. Rudolf Schurek z 10 
p. art. korp. do 4 pułku cesarskich strzelców 
tyrolskich, sierżant, Włodzimierz Ołtarzewski 
ze szkoły, kadeckiej dla piechoty we Lwowie 
do 30 p. p., podoficer rachunkowy I. klasy 86 
p. p. Marcin Kanitz dla 3 p. art. fort, i 
sierżant 9-3 p.p., Rudolf Pelikan dla 18 p. p.

S t a r s z y m i  w o j s k o w y m i  i n t e n ­
d e n t a m i  I. klasy starsi intendenci wojsko­
wi II. klasy: Franciszek Gortz 10 korp. i 
Franciszek Dobruty Dobrucki w Ministerstwie 
wojny.

S t a r s z y m i  w o j s k o w y m i  i n t e n-
l 1, . klaSl  '• °F kowi intendenci: 

Antom Schubert, szef intendentury 2 dywizyi

piechoty dla intendentury 14 korp., Wacław 
Formanek z Ministerstwa wojny dla inten- 
dentnry 10 korpusu, Józef Holiau z iaten- 
dentnry 1 koipusu.

W o j s k o w y m i  i n t e n de  n t a  mi  woj­
skowych podintendentów: Józefa Webera sze­
fa intendentury dywizyjnej kawaleryi w Kra­
kowie, Wilhelma Dejonge, szefa intendentu­
ry dywizyi kawraleryi we Lwowie i Karola 
Netrwala z intendentury XIII. korp. dla ip- 
tendeutury X korp.

W o j s k o  w ' y mi  p o d i n t e n d e n t a -  
in i poruczuików : Aloizego Kittela, nadkom- 
pletowego w 2 pułku art. fort. dla intenden­
tury II. korpusu, Edwarda Franka, nadkompl. 
w 100 p. p.; przydzielonego do intendentury 
V. korpusu dla intendentury XV, korp.. Wil­
helma Schmuderrnayera, nadkompl. w 80 
p. p., przydzielonego do intendentury XV. 
korp., Franciszka Morawetza, nadkompl. w 
24 p. p., przydzielonego do intendentury XV. 
korp.

Z a r z ą d c ą  m a g a z y n u  a r t y l e r y i  
(Zougsdepot): oficjał magazynu artyleryi I kl. 
Aloizy Kutek, naczelnik magazynu artyleryi 
we Lwowie.

Z a r z ą d c ą  p r o w i a n t o w y m  oficjał 
prowiantowy I. klasy: Grzegorz Torski, na­
czelnik magazynu prowiantowego w Stryju.

O f i c y a ł e m  m a g a z y n u  a r t y l e ­
r y i  I. klasy ofieyał magazynu art. II. kl: W i­
ktor Zigrosser, naczelnik filialnego magazynu 
artyleryi w Sanct-Yeit dla magazynu artyleryi 
w Przemyślu.

O f i c y a ł a m i  m a g a z y n u  a r t y l e  
r y i  II. klasy: Ofieyał magazynu III. klasy: 
Aloizy Seifert z fabryki prochu w Stei n obok 
Lubiany, dla magazynu artyleryi w Kra­
kowie.

W o j s k o w y m i  w e r k m i s t r z a m i  
b u d o w n i czy m i aspiranci sierżanci: Józef 
Brieger z 9 bat. pion. dla wojskowego od­
działu budowniczego w Wiedniu i Tomasz 
Cujan z 9 bat. pion. dla wojskowego oddziału 
budowniczego w Krakowie.

W w o j s k o w e j  r a c h u n k o w e j  k o n ­
t r o l i  z a m i a n o w a n i  o f i c y a ł a m i  r a ­
c h u n k o w y m i  I. k l a s y  oficjałowie II. kl.: 
Edmund Wożniakiewicz z intendentury 11 dy­
wizyi piechoty, Edward Viertl z 2 dywizyi 
piechoty, Piotr Keker z intendentury I. kor­
pusu, Ótton Krasser z intendentury XI. kor­
pusu, Antoni Balzar z intendentury I. korpusu.

O f i c y a ł a m i  r a c h. II. k l a s y  ofi- 
yał rachunkowy III. klasy Ferdynand Kill- 

mann z intendentury X. korpusu.
O f i c y a ł a m i  r a c h .  III. k l a s y  ra 

chuukowi akcesiści: Jan Alter z intenden­
tury XI korpusu i Hilary Kuczkowski z od­
działu rachunkowego w Ministerstwie wojny.

A k c e s i s t a m i r a c h u n k o  wy  m i : 
podoficer rachunkowy I. kl. Dawid Sternbaeh 
nadkompl. w 6 p, huz. przydzielony do dy­
wizyi kawaleryi w Krakowie i sierżant Filip 
Kaciuel nadkompl. w 14 oddziale sanitetów, 
przydzielony do intendentury XI. korpusu.

O f i c y a ł e m  p r o w i a n t o w y m  I. kl. 
ofieyał prowiantowy II kl. Rudolf Kuy z ma­
gazynu prowiantowego we Lwowie.

O f i c y a ł a m i  p r o w i a n t o w y m i  II. 
klasy oficjałowie prowiantowi III. kl.: Artur 
Hochmeister z wojsk, magazynu prowianto­
wego v? Tarnowie i Oskar Schmidt z wojsk, 
magazynu prowiantowego we Lwowie.

O f i c y a ł a m i  p r o w i a n t o w y m i  III. 
klasy akcesiści prowiantowi: Antoni Stasny 
z wojsk, magazynu prowiatowego w Wiedniu 
dla wojsk, magazynu prowian. w Przemy­
ślu, Emanuel Yit z wojskowego magazynu 
prowiantowego w Złoczowie, Bolesław Barto- 
szyński z wojsk, magazynu prowiantowego w 
Przemyślu, Józef Brandejs z wojsk, maga­
zynu prowiantowego we Lwowie, Alfred Cho­
wanej® z wojsk. rnag. prowiantowego we Lwo­
wie do wojsk. mag. prow. w Czerziiowcacb, 
Karol Martin i dess z wojsk, magazynu pro­
wiantowego we Lwowie i Franciszek Reinin- 
ger ?, wojsk, u agazynu prowiantowego w 
Stryj u.

A k c e s  i s t a m i  p r o w i a n t o w y m i  
aspiranci prowiantowi August Ruhinyi z woj 
skowego magazynu prowiantowego w Wie­
dniu dla wojsk, magazynu prowiantowego we 
Lwowie, Michał Tymiakow z wojskowego ma­
gazynu prowiantowego we Lwowie, Hugo Ha­
mak 7, wojsk, magazynu prowiantowego w 
Rzeszowie i Karol Putna z wojskowego ma­
gazynu prow. w Jarosławiu.

O f i c j a ł e m  r e g i s t r a t u r y I. kl. 
oficjał registratury II. kl. Karol Rappaport 
z komendy I. korpusu.

Ak c e s i s t , ą  r e g i s t r a t u r y  aspirant, 
rogi.stratury Antoni Mayer nadkompl. pod­
oficer I. ki. 16 oddziału sanitetów7 przydzie­
lony do komendy I. korpusu.

S t a r s z y m  w o j s k o w y m  w e t e ­
r y n a r z e m  I. kl. starszy wojskowy wete­
rynarz II, kl. Franciszek Dittricb z 14 pułku 
huzarów.

S t a r s z y m  w o j s k o w y m  w e t e ­
r y n a r z e m  II. kl. wojskowy weterynarz 
Juliusz Neubauer z 10 p. art. korp.

W o j k o w y m i  w e t e r y n a r z a m i  
wojskowi podweterynarze: Juliusz Appelfeld 
29 p. art. dyw., Juliusz Hauptmann 1 p. dra­
gonów i Feliks Zirps 12 p. huz.

A w a n s w o b r o n i e  k r a j o w e j .  Najj- 
Pan zarządził: przeniesienie majora Edwarda 
Beindla z p. p. obr. kraj. 22 w Ozerniowcach do 
p. p. obr. kraj. 5 w Tryeście ; przeniesienie na­
czelnika oddziału wojskowego w komendzie 
dyw. obr. kraj. w Krakowie, majora Maksy­
miliana Guilleaume z p. p. ok. 10 do p. 
strzelców I I ; dalej mianował Monarcha : star­
szego intendanta obr. kraj. II. kl., Edwarda 
Leinwebera, szefa intendentury w komendzie 
obr. kraj. w Krakowie — szefem intendentury 
w Insb ruku ; intendenta obr. kraj. Juliusza 
Laube szefem intendentury w komendzie dyw.
0. kr. w Krakowie. — Następnie mianowani;

p u ł k o w n i k a m i :  w piechocie obr. 
kraj. podpułkownik Juliusz Birkenhain-Brze- 
ziua, komendant p. p. obr. kraj. 22 w Ozer­
niowcach ; w konnicy obr. kraj. podpułkow­
nik Stanisław Danek w p. uł. obr. kraj. 2 ;

p o d p u ł k o w n i k a m i :  w piech. obr. 
kraj. : major Karol Kraus w p. p. obr. kraj. 
22 w Ozerniowcach; w konnicy obr. kraj. 
majorowie: Maksymilian Nowotny w p. uł. 
obr. kraj. 3 ; Emil Acht nadkompl. w p. uł. 
obr. kraj. 1 przydzielony inspektorowi kon­
nicy; Jakób Teufel w p. uł. obr. kraj. 6 i 
Artur Belnay w p. uł. obr. kraj. 1 ; w etacie 
oficerów przeznaczonych do służby miejscowej 
major Wilhelm W olf; referentposp. rusz. w 
komendzie obr. kraj. we Lwowie;

m a j o r a m i :  w korpusie sztabu gene­
ralnego : kapitan I. kl. Godwin Adelstein- 
Lilmnhuff, przydzielony do służby w p. p. 20, 
z równoczesnem mianowaniem szefem sztabu 
gener. w komendzie dyw. obr. kraj. w Kra­
kowie; w piechocie obr. kraj. kapitanowie
1. k l.: Wiktor Leippert w p. p. obr. kraj. 19 
we Lwowie; Juliusz Franke w p. p. obr. 
kraj. 20 w Stanisławowie; w konnicy obr. 
kraj. rotmistrz I. kl. Teodor br. Leonhardi z 
p. uł. obr. kraj. 6 w takim samym p. 1 ; 
w etacie oficerów przeznaczonych do służby 
miejscowej: kapitanowie I. k l . : Franciszek 
Buba w p. p. obr. kraj. 22, referent posp. 
rusz. w Josefsztadzie i Rudolf Tuma, w p. p. 
ob. kraj. w Jeczynie, 11, referent posp. rusz. 
w Krakowie;

Dalej mianowani w piechocie obr. k ra j.: 
k a p i t a n a m i  I. kl. kapitanowie II. k l . : To­
masz Samek w p, p. obr. kraj. 20 w Stani­
sławowie ; Antoni Gar w p. p. obr. kraj. 17 
w Rzeszowie ; Józef Vital nadkompl. w p. p. 
obr. kraj. 8 przydzielony do komendy w Prze­
myślu ; Karol Rosenkranz w p. p. obr. kraj. 16 
w Krakowie, Józef Quasnitza w p. p. obr. 
kraj. 19 we Lwowie; Franciszek Rutta, w p. 
p. obr. kraj. 36 w Kołomyi; Józef Simonis 
z p. p. obr. kraj. 23 w p. p. obr. kraj. 36 ' 
w Kołomyi; Józef Hruszka w p. p. obr. Kraj. 
20 w Stanisławowie; Jan Opletal w p. p. 
obr. kraj 16 w Krakowie; Józef JechI w p. 
p. obr. kraj. 35 w Złoczowie; August Ku- 
tśzer w p. p. obr. kraj. 18 w brzem yślu; 
Ludwik Thelen w p. p. obr. kraj 19 we Lwo­
wie ; Jozef Olszewski w p. p. obr. kraj. 35 
w Złoczowie; Jan Liebersbach w p. u. obr. 
kraj. 20 w Stanisławowie; Józef Dokoupil w 
p. p. obr. kraj. 19 we Lwowie; Jan Petri 
w p. p. obr. kraj 22 w Ozerniowcach; Ema­
nuel Hoheuauer w p. p. obr. kraj. 19 we 
Lwowie; Bolesław Błaha jak poprzedni; F ran­
ciszek Stiny w p. p. obr. kraj. 36 w Koło­
myi; Józef Trink w p. p. obr. kraj. 35 w Zło­
czowie ;

K a p i t a n a m i  II. kl. porucznicy: Ka­
rol Szussbóck w p. p. ob. kr. 16 \ Krako­
wie; Julian Jachim-ski jak poprzedni; Tan Ge- 
dnorożec z p. p. ob. kr. 8 do p. p. o. . kr. 20 
w Stanisławowie; Mikołaj Marynowicz w p. p. 
ob. kr. 19 we Lwowie; Kajetan l  uirowicz
nadkompl. w p. p. ob. kr. 18 i adjr- ,mt bry­
gady w Przemyślu z przeznaczę iem do 
służby w p. p. ob. kr. 11 w Jiczynie; Erwin 
Preuss nadkompl. w p. p. ob. kr. 19 we Lw o­
wie i nauczyciel w kadeckiej szkole ob. kr.; 
Ludwik Peur w p. p. ob. kr. 18 w Prze­
myślu; Tobiasz Griesser w p. p. ob. kr. 35 w
Złoczowie; Karol Philippovic z p. p. ob. kr.
5 do p. p. ob. kr. 20 w Stanisławowie; Jan 
Nachtmann w p. p. ob. kr. 35 w Złoczowie; 
Jan Lencz w p. p. ob kr. 1S w Przemy­
ślu; Edmund Lazar w p. p. ob. kr. 17 w Rze­
szowie; Fryderyk Szneider w p. p. ob. kr. 22 
w Czerniowcacb;

p o r u c z n i k a m i :  podporucznicy: F ran­
ciszek Ulbrich w p. p. ob. kr. 36 w Koło­
myi; Gottlieb Pelant w p. p. ob. kr. 16 w 
Krakowie; Karol Kudr w p. p. ob. kr. 18 w
Przemyślu; Piotr Raśka w p. p. ob. kr. 17 w
Rzeszowie; Franciszek Placek w p. p. ob. kr. 
20 w Stanisławowie; Józ» f Hokauf w p. p.  
ob. kr. 16 w Krakowie; Karol Seidler w p. p.
ob. kr. 18 w Przemysłu;

p o d p o r u c z n i k a m i :  następujący ka­
deci (zastępcy oficerów): Aloizy Oimala w 
p. p. ob. kr. 16 w Krakowie; Bohumir Siegr 
w p. p. ob. kr. 18 w Przemyślu; Franciszek 
Tippelt w p. p. ob. kr. 20 w Stanisławowie; 
Antoni Konaś w p. p. ob. kr. 22 w7 Ozer­
niowcach; Teodor Iwanyszyn w p. p. ob. kr. 
36 w Kołomyi; Herman Wiederin w p.  p. 
ob. kr. 20 w Stanisławowie; Edward Golda 
w p. p. ob. kr. 16 w Krakowie; Rudolf Fliess- I 
mann w p. p. ob. kr. 19 we Lwowie; Karol 1 
Kolaf w p. p. ob. kr. 17 w Rzeszowie; F ry  t 
deryk Szindler w p. p. ob. kr. 22 w Czer*
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nioweaeh; Juliusz Pretzel w p. p. ob. kr. 85 
w Złoczowie; Leonard Gredler w p. p. ob. 
kr. 19 we Lwowie; Emil Stroński w p. p. 
ob. kr. 18 w Przemyślu; Wojciech Buehlei- 
tner w p. p. ob. kr. 22 w Ozerniowcach; Jakób 
Diessl w p. p.  ob. kr. 17 w Rzeszowie; F ran­
ciszek Hrubesz w p. p. ob. kr. 20 w Stani­
sławowie; Hennan Buttinghau* w p. p. ob. 
kr. 85 w Złoczowie; Franciszek Fiszer w p. p. 
ob. kr. 36 w Kołomyi; Adolf Szynionowitz 
w p. p. ob. kr. 17 w Rzeszowie; Karol Feld- 
zahn w p. p. ob. kr. 16 w Krakowie; Mau­
rycy Bauer w p. p. ob kr. 86 w Kołomyi;
Oskar Giirtler w p .p . ob. kr. 19 we Lwowie; 
Augustyn■ Talsky w p .p . ob. kr. 22 w Czer- 
nioweaeb;

w konnicy obrony krajowej: r o t m i ­
s t r z e m  I. kl. rotmistrz II. ki. Maurycy Srnka 
w p. uŁ ob. kr. 4;

p o r u c z n i k a m i  podporucznicy: Wal­
ter Mara w .p. uł. ob. kr. 5; Władysław Zbo- 
ril w p. uł. ob. kr. 8; Emanuel Novak w p. 
uł. ob. kr. 4; Fryderyk Bennewitz w p. uł. 
ob. kr. 2; Franciszek Szwackhófer i Rudolf 
Fricz, obaj w p. uł. ob. kr. 5; Gustaw Lach- 
mann w p. uł. ob. kr. 6; Gustaw Dohnal w p. 
uł. ob. kr. 2; Adam Smiałowski w szwadro­
nie konnych strzelców daimatyńskich; Alfred 
Meister w p. uł. ob. kr. 4; Fryderyk Ruszi- 
czka w p. uł. ob. kr. 1; Ignacy Koszul w p. 
uł. ob. kr. 4 i Eugeniusz Hermann w p. uf. 
ob. kr. 8;

p o d p o r u c z n i k a m i :  następujący ka­
deci: Sebastyaa Blumauer w p. nł. ob. kr. 5; 
Karol Radlhammer i Henryk Kozioł, obaj w 
p. uł. ob. kr. 4; Józef Lerch w p. uł. ob. kr. 
6; Franciszek Szlapal w p. uł. ob. kr. 2; Ka­
rol Werner w p. uł. ob. kr. 1; Rudolf Ne- 
binger w p. uł. ob. kr. 4; Franciszek RSmeth 
w p. uł. ob. kr. 2; Karol Weiss w p. uł. ob. 
kr. 8; Rudolf Schildenfeld w p. ul. ob. kr. 6; 
Jan Krumpock w p. uł. ob. kr. 5; Franciszek 
Klima w p. uł. ob. kr. 3 i Ferdynand Ru- 
ber w p. uł. ob. kr. 2;

w etacie oficerów w służbie miejscowej: 
k a p i t a n e m  I. kl. : kapitan II. kl. Józef 
Altmann nadkompl. w p. p. ob. kr 17. w Rze­
szowie;

k a p i t a n a m i  II. kl. porucznicy: F ran­
ciszek Butzke nadkompl. w p. p. ob. kr. 35 w 
Złoczowie; Adolf Rudner nadkompl. w p. p. ob. 
kr. 22 w Ozerniowcach;

Dalej mianowani w n i e c z y n n e j  s łu ż ­
b ie  w piechocie obr. k r . : p o r u c z n i k i e m  
podporucznik Izydor Jesianu w p. p. o. kr. 
22 w Ozerniowcach; w konnicy o. kr.: r o t ­
m i s t r z e m  L kl. rotmistrz II. kl. dr. W i­
ktor Pollak p. uł. o. kr. 6.

Następnie mianowani w służbie prawni­
czej : k a p i t a n e m  a u d y t o r e m  I. kl. ka­
pitan audytor II. kl. Józef Kuczera we Lwo­
wie; w korpusie lekarskim: starszym leka­
rzem sztabowym II. kl. lekarz sztabowy dr. 
Ferdynand Zimmert w Krakowie;

l e k a r z a m i  p u ł k o w y m i  I. kl. leka­
rze pułkowi II k l .: dr. Julian Czyrniański w 
Innsbrucku i dr. Alojzy Beran w p. uł. o. kr. 
4 ; — w korpusie rachunkowym p o d p o r u ­
c z n i k a m i  “r a c h u n k o w y m i  aspiranci: 
wachmistrz Maurycy Spira z p. uł. o. kr. 2 
w p. p. o. kr. 24, sierżant Henryk Kiesler z 
p. p. o. kr. 36 w Kołomyi do Opawy, sier­
żant J i  ,ef Schónweitz z Opawy w p. p. o. 
kr. 16 w Krakowie i sierżant Lambert Senft 
z p. p. ■*. kr. 19 w p. p. o. kr. 16 w Kra­
kowie ; -

w i i e c z y n n e j  s ł u ż b i e :  kapitanem 
rachunkowym II. kl. porucznik rachunkowy 
Jan Ko":■‘irowski we Lwowie; porucznikami 
rachunkowymi podporucznicy rach .: Wilhelm 
Fuchs w' p. uł. o. kr. 5 i Maksymilian Bauer 
w p. ul. o. kr. 2.

W ż a n d a r m e r y i  mianowani rotmi­
strzami I. kl. rotmistrze II. k l .: Karol Ja- 
hoda i Otton Selinka we Lwowie; rotmistrzem
II. kl. porucznik Zenon Szołginia w Czernio- 
w cach; porucznikami podporucznicy: Józef 
Pattek, Stanisław Młodnicki, Roman Rossier 
i Wacław Michalewski wszyscy we Lwowie; 
porucznikiem rachunkowym wachmistrz F ran ­
ciszek Pichur we Lwowie.

Najj. Pan pozwolił przyjąć i nosić za­
graniczne ordery: podpułkownikowi sztabu ge­
neralnego i attache wojskowemu w Konstan­
tynopolu Włodzimierzowi br. Gieslowi order 
turecki Osmanie II. i brylanty do orderu buł­
garskiego Aleksandra III. kl., rotmistrzowi 
Karolowi br. Rummerskirch ze świty Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda order p er­
ski słońca i lwa II. kl. a kapitanowi Franci­
szkowi Fibrichowi oraz Wilhelmowi Spalinowi 
z bat. strz. poi. 12 tenże order IV. .klasy, 
kapelmistrzowi Wacławowi Oeryenka w p. p. 
10 bułgarski order Aleksandra VI. kl.

Najj. Pan nadał order żelaznej korony 
U l kl. z uwolnieniem od taksy pułkownikowi 
Alojzemu Laube nadkompl. w p. p. 10; za­
rządził przeniesienie pułk. Jana Doleżala z 
P- p. 57 na własną prośbę w stan spoczynku 
I polecił wyrazić mu najwyższe zadowolenie; 
zarządził udzielenie urlopu na 1 rok pułko­
wnikowi Antoniemu Hublowi z p. p. 77 z po- 
Wodu czasowej niezdolności do służby, oraz 
przeniesienie pułkownika Jakóba Reytmayra w

„Gazeta Lwowska* z dnia BI

Poli, i starszego zarządcę magazynu artyleryi 
w Przemyślu Izaka Ljustinę na własną pro­
śbę w stan spoczynku nadając obu ostatnim 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Najj. Pan mianował pułkownika F ran ­
ciszka Mindla, zarządcę magazynu art. w Ko­
mornie, zarządcą magazynu w Przemyślu; u- 
wolnił adiutanta przybocznego podpułkownika 
Karola Wessely nadkompl. w p. art. korp. 1 
od służby w Najwyższym orszaku, mianując 
go zarazem komendantem p. art. dyw. 6; za­
rządził p r z a n i e s i e n i e :  pułkowników: Adol­
fa Kroneisera z p. p. 40 do 55, Witolda Ja­
ksę Bykowskiego z bośniacko-hercegowińskie- 
go p. p 3 do 6; Edmunda Horbaczewskiego 
z p. p. 27 do 99; Michała Pittera z p. p. 56 
do 20; Roberta Altmauna z p. p. 78 do 30; 
majorów": Bartelomeusza Aljancica z p. p. 98 
do 1; Aleksandra Grobois z p. p. 40 do 38; 
Emila Wojakowskiego z p. p. 9 do 88; za­
rządzi! przydzielenie podpułkownika sztabu 
inżynierzy Karola Strzechowskiego do pełnie­
nia służby w p. p. 78, pozostawiając go w 
sztabie inżyńieryi; zarządził przeniesienie ma­
jora w sztabie inżynieryi Ferdynanda Kozaka 
z dyrekcji inżynieryi w Przemyśla do ko­
mendy III. korpusu; przeniesienie podpułko­
wnika Augusta Wartalota w stan prezencyjny 
p. art. fort. 5 nadając mu krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa; przeniesienie pod­
pułkownika Aleksandra Ljubisic-a z p. trenu 
3 do Ministerstwa wojny; majora Artura En- 
iremont z trenu p. 2 do 8; nadał wojskowy 
kizyż zasługi : kapitanowi I. klasy Henryko­
wu Hausteinowi p. p. 35, komendantowi szko­
ły kadetów w Łobzowie; rotmistrzowi I. kl. 
Janowi Ostermuth p. uł. 1; polecił wyrazić 
Najwyższe zadowolenie kapitanowi I. kl. Ada­
mowi Suchanek p. p. 10; Hieronimowi Szil- 
lerowi p. p. 30; Ryszardowi Ktihne p. p. 80; 
Zygmuntowi Zielińskiemu p. p. 20, Antonie 
mu Smejkalowi p. p. 15; Gwidonowi Nowa­
kowi p. p. 80; Aleksandrowi Achamowi p. p. 
100; Edwardowi Rośkiewiczowi p. p. 40; Mar 
celemu Ławrowskiemu p. p. 10; rotmistrzom
I. kl.: Rudolfowi Maszke p. uł. 6; Janowi 
Szillingowi p. uł. 18; zarządził przeniesienie 
podporucenika Karola Vyeitala z p. p. 13 
przydzielonego na prośbę_ do komendy żan­
darmeryi nr. 5 we Lwowie, do żandarineryi ; 
podporucznika w rezerwie dr. Henryka Svor- 
cika z p. p. 40 zamianował porucznikiem au­
dytorem w rezerwie: zarządził przeniesienie 
do stanu czynnego obr. kr. podporucznika re­
zerwowego Alberta Hoekera p. uł. 13; pod 
pułkownika audytora Michała Bałabana refe­
renta sądowego I korpusu do korpusu VI.; 
zamianował porucznika rachunkowego w re ­
zerwie Eugeniusza Lenza p. trenu 3 kapita­
nem rachunkowym w rezerwie; zarządził prze­
niesienie starszego intendenta wojskowego
I. kl. szefa intendentury X. korpusu Emila 
Grafa na podstawie superarbitrum jako nie­
zdolnego do służby w stan spoczynku i na­
dał mu przy tej sposobności tytuł i chara­
kter generała intendenta z uwolnieniem od 
taksy ; dalej zamianował starszego intendenta 
wojskowego I. t l .  Karola Schmidta z inten­
dentury X. korpusu szefem intendentury tego 
korpusu.
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Lwów 30 października.

— JE . p an N am iestn ik  Leon hr. 
Piniński, który od dni kilku powrócił był do 
zdrowia, wczoraj uczuł się znowu nieco gorzej. 
Zapewne skutkiem zaziębienia dawna niedyspo- 
zycya powróciła w mniejszym stopniu. Prot. dr. 
Ziemb.icJn zalecił pozostanie w łóżkn, co jednak 
nie przeszkadza Jego Ekscelencji spraw urzędo­
wych załatwiać.

o I  ś w ię c e n ie  i uroczyste otwarcie 
nowego bemmaryum nauczycielskiego żeńskiego 
prZy ulicy Sakramontek ‘ odbyło się dzisiaj. 
W akcie tym wzięli udział: Wiceprezydent Ra­
dy szkolnej krajowej dr. Michał Bobrzyński w 
otoczeniu członków Rady, JE. Marszałek krajo- 
wy Stanisław hr. Badeni, JE  ks. Arcybiskup 
Issaeowicz, ks. biskup Weber, ks. mitrat Tur­
kiewicz, rektorowie Uniwersytetu i Politechniki, 
prezydent miasta dr. Małachowski i liczne grono 
zaproszonych gości.

W y d z ia ł k ra jo w y  po zasięgnięcia 
opinii Związku polskich gimnastycznych Towa­
rzystw sokolich, przyznał z ryczałtu w kwocie 
3400 K-, wyznaczonego przez Sejm w budżecie 
krajowym za r. b., jednorazowe zasiłki następu­
jącym polskim i ruskim Towarzystwom „Sokół": 
w Przemyślu 400 K., w Rzeszowie 400 K., w 
Stanisławowie 300 K., w Bochni 300 K., w 
Kołomyi 200 K., w Wadowicach 200 K , w Ja­
rosławiu 200 K., w Brzeżanach 150 K , w Ja- 
worowie 150 K., w Złoczowie 150 K., w Chrza- 
uowie 100 K., w Sanoku 100 K., w Sniatynie 
100 K., w Trembowli 100 K., w Żółkwi 100 
K., w Kopyczyńcach 50 K., w Muszynie 50 K., 
w Rohatynie 50 K., w Brodach 50 K., w Pil -

, października 1900.

znie 50 K., w Łańcucie 50 K., w Drohobyczu 
50 K., ruskiemu Tow. „Sokił“ we Lwowie 100 
K., Towarzystwa „Sokół" w Krakowie i we Lwo­
wie otrzymały osobne zasiłki przez Sejm uchwa­
lone, każde po 2000 K.

— Mada nadzorcza Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń zbierze się na sesyę listo­
padową w dniu 28 listopada. Przedtem odbędą 
się komisye rachunkowe działu ogniowego i gra­
dowego dnia 25 listopada o godzinie 3 po połu­
dniu; komisja rachunkowa działu życiowego i 
Towarzystwa wzajemnego kredytn dnia 26, a 
komisya dla spornych szkód dnia 27 listopada. 
Wszystkie powyższe komisye odbędą się w Kra­
kowie.

— Z asiłk i dla b u rs . mieszczących ubogą 
młodzież polską i ruską. Wydział krajowy w po­
rozumieniu z Radą szkolną krajową przyznał z 
ryczałtu uchwalonego przez Sejm w kwocie
10.000 K., następujące jednorazowe zasiłki:

Bursie dla synów nauczycieli w Krakowie 
400 K., bursie polskiej w Przemyślu 500 K., 
bursie ruskiej im. św. Mikołaja w Przemyślu 
600 K., bursie polskiej w Kołomyi 700 K., bur­
sie ruskiej w Kołomyi 300 K., bursie nauczy­
cielskiej w Tarnopolu 900 K., bursie ruskiej w 
Tarnopolu 700 K ., bursie ruskiej w Brzeżanach 
200 K., bursie polskiej im. Mickiewicza w Dro­
hobyczu 400 K., bursie rnskiej św. Jana Chrzci­
ciela w Drohobyczu 400 K., bursie chrześciań- 
skiej w Brodach 400 K., bursie ruskiej w Jaro­
sławiu 200 K., bursie im. Kopernika w Jaro­
sławiu 300 K., bursie polskiej w Rzeszowie 700 
K., bursie jubileuszowej w Sanoku 200 K,, bur­
sie gimnazyalnej w Samborze 500 K., bursie im. 
Kraszewskiego w Stanisławowie 500 K., bursie 
im. św. Kazimierza w Tarnowie 600 K., bursie 
ira. Stefana Batorego w Wadowicach 400 K., 
bursie im. Kościuszki w Nowym Sączu 800 K., 
bursie ruskiej w Stryju 200 K., Towarzystwu 
pedagogicznemu ruskiemu we Lwowie dla bursy 
ruskiej im. św. Mikołaja we Lwowie 6( 0 K.

— W C zytelni k obiet po przerwie wa­
kacyjnej rozpocznie się od listopada pierwsza se- 
rya odczytów. Następujący pralegentki i prele­
genci obiecali swój łaskawy współudział: panie: 
Bielska, Gawrońska, Neumanowa, Nusbaumowa, 
Czarnecka, Daleeka; oraz panowie: ks. Teodoro- 
wi.cz, prof. Kadyi, prof. Nusbaum, Rawita - Ga­
wroński, dr. Porębowioz, prof. Nitman, prof. 
Romer, dr. Piasecki, Urbański, Niewiadomski, 
Kasprowicz.

Prócz odczytów będą się odbywały wieczorki 
literacko - artystyczne i pogadanki treśoi pedago­
gicznej i literackiej.

Pierwszy odczyt odbędzie się w sobotę, 3 
listopada, o godzinie 6 w nowym lokalu przy 
ul. Batorego 11. Rozpocznie p. Marya Bielska 
pogadanką „O pracy zawodowej kobiet".

— U roczyste nabożeństwo żałobne za 
zmarłych członków Stowarzyszenia czynnej miło­
ści bliźniego, odbędzie się w sobotę, dnia 3 li­
stopada b. r. o godzinie 9 z rana w kościele
OO. Dominikanów.

— U roczysta  pr-ocesya odbyła się w 
niedzielę w kościele św. Anny w Krakowie na 
zakończenie uroczystości św. Jana Kantego. 
W procesji wzięli udział: senat akademicki i 
profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego z re­
ktorem na czele, tudzież profesorowie szkół śre­
dnich i młodzież akademicka.

—S tatystyk a te legraficzna. W wrześniu 
r. b. nadano we Lwowie 15.220 telegramów i 
pobrano za nie opłatę w kwocie 20.850 K. — h. 
nadeszło 17.197 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 153.420 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transita).

— B uch  te le fo n iczn y . Sieć miasto­
wa. W wrześniu r. b. nadano we Lwowie te­
legramów 2.298. Nadeszło 2088 telegramów 
Ilość abonentów 696. Ilość rozmów telefonicznych 
74.109. Dochód 2692 K. Sieć międzymiastowa 
Ilość abonentów 64; rozmów telefonicznych 996 
Dochód 1685 K. Razem 4377 K.

— Ś lub . W dniu 27 b. m. odbył się w 
kościele parafialnym w Szczurowej ślub panny 
Sylwii Elterlein, córki pp. Olgi z bar. Gostkow­
skich i Władysława Elterleinów, właścicieli dóbr 
Górka, z p. Władysławem Geppertem, urzędni­
kiem salinarnym w Wieliczce.

=  Z uchw ałej kradzieży dopuścił się 
wczoraj rano słuszny szczupły brunet, zdarłszy 
na schodach I piętra przechodniej kamienicy nr. 9 
ul. Wałowa, wracającemu do domu staruszkowi 
.J Rapaportowi czapkę sobolową wartości 30 K.

=  S am ow olną egzekneyę wykonało 
wczoraj trzech parobków, odprawionych przez 
nowonabywcę handlu Plakowieza, p. Pawłow­
skiego, na rzeczach tego ostatniego za należuą 
im zaległą płacę n pierwszego. Zgłosili się bo­
wiem do dozorcy mieszkania p. Pawłowskiego 
po klucz i sprzedali na swój rachunek 3 łóżka 
żelazne, 2 szafy i inne ruchomości, poezem każdy 
poszedł w swoją stronę.

=  Zgubiono złoty kryty zegarek (wierzch­
nia koperta emaliowana i wysadzana brylancika­
mi, z tych trzech brakowało) tudzież pierścionek 
złoty z kamieniem zielonym z czerwoną prążką 
przez środek.

=  W iadom ości p o licy jn e . Do szynku
Hersza Gottlieba przy ulicy Żółkiewskiej nr. 83

dobył się oDegdaj w nocy przez drzwi od Bieni 
złodziej, a zabrawszy 150 paczek tytoniu po 26 
halerzy, 100 paczek różnego gatunku, 600 papiero­
sów „Jenidge", 1500 sportów, oraz gęś pieczo­
ną, ulotnił się drzwiami frontowemu.

W podobny sposób dostał się niewyśledzo- 
ny sprawca do lokalu złotnika Majera Achta 
pod 1. 89 przy ulicy Gródeckiej, zkąd zabrał 
20 srebrnych łańcuszków długich i krótkich, 8 
par kólezyków złotych, przeważnie półksiężyców, 
20 par kólezyków dubló, 3 zegarki srebrne re- 
montoiry, 6 srebrnych bransoletek obrączkowych, 
6 do 8 pierścieni złotych z czeskimi kamienia­
mi, 10 srebrnych pierścionków, 2 złote obrączki 
ślubne, długi łańcuszek srebrny złocony, 6 łań­
cuszków krótkich złoconych, kilkanaście srebr­
nych i złoconych broszek, łącznej wartości prze­
szło 850 K.

10 kwadratowych metrów dachu cynko­
wego skradziono z komórki realności nr. 11 u- 
lica Rappa porta na szkodę blacharza Heibera.

Ze stojącego na ulicy Krasickich warstatu 
ślusarskiego wykradziono stalową gwintownicę, 
3 duże kleszcze, młotek i dłuto.

Krasą krowę i białą jałówkę skradziono z 
pastwiska przy ul. Kochanowskiego rzeźnikowi 
Bezwińskiemu.

—• Uratow ana. Z Zakopanego donoszą 
do tutejszych dzienników, że panna Tekla Dęb­
ska, która w połowie września w czasie wycie­
czki na Giewont, spadła ze skały i tak okro­
pnie się pokaleczyła, że groziło jej niebezpie­
czeństwo utraty życia, przychodzi już do zdro­
wia.

— Zm arli w ostatnich dniach: W No­
wym Targu, Ludwikowa z Morawieckich Boro- 
wiczowa, żona koncypienta adwokackiego.

W Krakowie, Wiktor Skrzyński, kontrolor 
pocztowy;

Marya z Gebhardtów Jordanowa, żona pro­
fesora Uniwersytetu, w 44 roku życia.

W Brzeżanach, Filipina Katarzyna z Po- 
takowskich Gartler de Blumenfeld, wdowa po 
c. i k. majorze i burmistrzu m. Brzeżan, w 73 
roku życia.

— Z Krakowa donoszą prywatnie: Wczo­
raj zebrało się w kościele N. P. Maryi bardzo 
wiele publiczności z powodu pogłoski, że odbę­
dzie się ślub znanego poety Lucyana Rydla z 
włościanką Brozdówną, siostrą żony malarza Tet­
majera Pogłoski okazały się jednak nieprawdzi­
we; ślub ma się podobno odbyć w sobotę.

— N ajw yższe odznaczenie na wysta­
wie kart pocztowych z widokami w Paryżu, o- 
trzymał — jak nam z Krakowa telegrafują — 
znany malarz tamtejszy p. Tondos. Mianowicie 
firma nakładowa tamtejsza p. Frista za jego 
kartki z widokami Krakowa, Lwowa i Wiednia 
otrzymała „pierwszy złoty medal".

— U siłow ano sam obójstw o. Z Bro­
dów donoszą: W sobotę na miejscu pnblicznem 
porwał się na swoje życie 70-letni starzec, szewc 
Bolesław Pietroszyński. Za wypożyczone pieniądze 
kupił sobie rewolwer i strzelił do siebie. Dobrze 
nie trafił, gdyż jeszcze się męczy. Przyczyną 
samobójstwa była nędza.

— Napad na listonosza. W sobotę na­
padli w Wiedniu niewyśledzeni dotychczas zbro­
dniarze na listonosza pieniężnego Floryana Spitze- 
ra i chcąc go obrabować, zadali mn dwa pchnię­
cia nożem w plecy. Rabunek jednak się nie udał, 
gdyż listonosz pomimo zranienia, torby sobie 
wyrwać nie dał, wzywając głośno pomocy. Zbro­
dniarze widąc zbliżających się ludzi, zwabionych 
krzykiem listonosza, umknęli. Spitzera, ciężko 
ranionego, odwieziono do domu. Policja poszu­
kuje zbrodniarzy.

— K atastrofy kolejow e. Na kolei 
bryańskiej (pod Moskwą) pociąg towarowy, który 
wyruszył ze stacyi Dmitrow, wpadł onegdaj na 
dwa wagony ze stacyi Bielica. 12 wagonów 
strzaskanych. Zabity nadkouduktor, pomocnik 
maszynisty ranny.

Na kolei zakaukazkiej między stacjami 
Frakali i Kaspij nastąpiło onegdaj zderzenie po­
ciągu osobowego z towarowym. Ośm osób zostało 
zabitych, 20 rannych.

Wczoraj rano zderzył się na dworcu w 
Ponte Deeimo pociąg z lokomotywą, przyczem 7 
osób odniosło lekkie a jedna lekkie rany.

— D ługow ieczność. W Ehrnan, w Sty- 
ryi, zmarła w tych dniach Marya Mische, prze­
żywszy 114 lat. Żywiła się przeważnie pokar­
mami roślinnemi.

— Znacznej k radzieży  dopuścił się 
onegdaj w Budapeszcie niewysledzony dotychczas 
sprawca na współwłaścicielu tamtejszej firmy 
zajmującej się handlem bydła, niejakim Józefie 
Weissie, któremu w czasie jazdy w tramwaju 
skradł gotówkę 98.400 K.

— Straszny w ypadek zdarzył się w 
tych dniach w Ergheri, w wilajecie Janina. Oto 
na domie, w którym właśnie odbywało się we­
sele, zawalił się dach i zasypał gruzami prze­
szło 50 mężczyzn, kobiet i dzieci, zuajdującyeh 
się na weselu. Trzej mężczyźni, 4 kobiety i 6 
dzieci zginęli na miejscu, Państwo młodzi i cztery 
jeszcze osoby odnieśli ciężkie rany, inni lekkie.

— Sam obójstw o. W Gdańsku powiesił 
się \; swojem mieszkaniu radca rachunkowy 
Beyer. Powodem samobójstwa miały być Bmutne
stosunki familijne.
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— P ie rw szą  nauczycielką gimnazyalną 

w Austryi będzie panna Cecylia Wendt, która 
onegdaj zdała w Wiedniu przed komisyą egza­
minacyjną dla nauczycieli szkół średnich egza 
min. Panna Wendt, która ma już dyplom do­
ktora filozofii, składała egzamin z matematyki, 
fizyki i języka niemieckiego, a posadę otrzyma 
w gimnazyum żeńskiem w Wiedniu.

— Korona polska. Z okolic Ryńska w 
Prusach Zachodnich donoszą do Dziennika Po- 
znańskieyo, że przy rozbieraniu tamtejszego pâ  
łacu znaleziono złotą koronę polską. Ryńsk na­
leżał dawnymi czasy do rodziny Opalińskich, na­
stępnie Sumińskich, w końcu do hr. J. Miel- 
żyńskiego.

—  Żywcem  sp a len i. W Kaiserberg, w 
Alzacyi, pożar zniszczył kilkanaście budynków. 
Wybuchł w nocy a rozszalał się tak szybko, że 
dwie rodziny złożone z 8 osób nie zdążyły na 
czas opuścić mieszkań i spaliły się żywcem.

—  M ałoletn i zbrodniarz. Z Łodzi do­
noszą : Siedmioletni chłopiec Paweł Szelakowski 
ukarany przez starszą siostrę, oblał pościel w 
łóżku jej naftą i gdy dziewczyna udała się na 
spoczynek, łóżko podpalił. W okamgnieniu pło­
mienie zajęły pościel, a zanim dziewczyna zdąży­
ła z łóżka wyskoczyć, uległa silnemu poparzeniu.

— Zamach na profesora. Z Catanii 
telegrafują: Przed gmachem liceum 19-letni stu­
dent strzelił 8 razy do profesora Umbertiego, 
który go spalił przy egzaminie dojrzałości. Pro­
fesor ciężko ranny, student uciekł.

—  W ielką m iędzynarodow ą wystawę 
kotów otwarto onegdaj w Berlinie. Na wystawę, 
która jest połączoną z jarmarkiem na koty, na­
desłano około 100 kotów rozmaitej rasy.

— W ypadek w teatrze. Podczas przed­
stawienia w teatrze Pignatelli w Saragossie grał 
rolę bandyty Miguel Lasantas i strzelił do swego 
brata Leopolda, jak tego wymagała rola. Pistolet 
był przypadkowo nabity śrótem, a rany nim za­
dane były tak ciężkie, że Leopold w kilka chwil 
wyzionął ducha.

— Bandy rozbójnicze pojawiły się na 
szlaku kolejowym Kursk - Charków - Sebastopol. 
Rozbójnicy rabują przejezdnych i domy wiejskie. 
W ostatnich dniach zamordowali 12 osób. Zare­
kwirowano wojsko z Odessy.

— M ilionow e sprzen iew ierzen ie .
Z Nowego Jorku donoszą: Wielką sensacyę wy­
wołała tutaj ucieczka kasyera Banku narodowe­
go, który w ciągu 5 lat skutkiem chybionych 
spekulacyj dopuścił się milionowych sprzeniewie­
rzeń. Bank ogłasza, że fundusz rezerwowy wy­
nosi 3 miliony dolarów.

Notatki i r a c M s t y u
K azim ierz T etm ajer, który bawi w 

naszem mieście, napisał powieść p. t.- „Panna 
Mary“; ukaże się ona w Tygodniku ilustrowa­
nym. Autor przygotowuje także obszerną powieść 
dla Kuryera Warszawskiego, która drukować 
się będzie w ciągu roku przyszłego.

P rof. A leksander M ichałow ski, któ­
rego i Lwów poznawszy dobrze, należycie oce­
nił i prawdziwie ukochał, entuzyazmuje prze­
piękną grą swoją słuehaeów od lat wielu. Jak 
pisma warszawskie donoszą — urządzają w cią­
gu listopada b. r. sfery artystyczne Warszawy 
obchód jubileuszowy^ znakomitego a tak wyjąt­
kowo skromnego pianisty. Na uznanie tego ro­
dzaju p. Michałowski zapracował sobie rze 
teinie.

Z teatru . Po wystawieniu „Fra Diavo- 
la“ wznowioną zostanie opera Gounoda: „Romeo 
i Julia" z pną Korolewicz i p. Myszugą, nastę­
pnie „Traviata“, opera Yerdiego — „Marta", 
opera Flotova — i po raz pierwszy „Manon“, 
opera w 5 aktach Masseneta. Również przygo­
towuje się wznowienie „Sprzedanej narzeczonej", 
Offenbacha: „Małżeństwo przy latarniach" i 
Straussa „Nietoperz".

Repertoar teatru  m iejsk iego we 
L w ow ie.

Dziś we wtorek „Faust“ , opera w 5 aktach 
tiounoda. Drugi występ p. Maryi Merklowej, H. 
Drz&wieokiego i A. Ludviga.

Jutro we środę „Pan Jowialski", komedya 
w 4 aktach Al. hr. Fredry ojca, z p. Solskim 
w roli tytułowej.

We czwartek po południu o godzinie pół 
do 4 „Mąż od biedy", komedya w 1 akcie Bli- 
zmskiego — „Z dobrego serca", obrazek sceni­
czny w 1 akcie Lucyana Rydla i „Posażna je­
dynaczka" , komedya w 1 akcie J. Al hr 
* redry.

We czwartek wieczorem o godzinie 7 „Fra 
Diayolo", opera komiczna w 8 aktach, Aubera 

p. Myszugą w tytułowej partyi.
, . u W P^te,k P° raz pierwszy: „Zaczarowane 
koło , baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana

Rydla, uwieńczona I. nagrodą w Warszawie na 
konkursie I. Paderewskiego.

W sobotę „Fra Diavolo“, opera komiczna 
w 3 aktach słowa Eugeniusza Scribe’go, mu­
zyka Aubera.

Z  Iiz T o y  s ą d o - w e j .

Lw ów, 30 października.
(Dzieciobójstwo.)

Wczoraj toczyła się przed tutejszym try 
bunałem sądu przysięgłych rozprawa karna 
przeciw 22-letniej włościance z Opłytni, w 
powiecie żółkiewskim, Maryi Mazan o zbro 
dnię dzieciobójstwa, popełnioną tem, że w 
dniu 31 lipca b. r. natychmiast po urodzeniu 
nieślubnego dziecka udusiła je.

Po zeznaniach świadków i odczytaniu 
opinii lekarzy z Żółkwi, tudzież orzeczeniu 
lekarzy sądowych lwowskich, oskarżyciel pu­
bliczny postawił wniosek o odroczenie roz­
prawy, w skutek sprzecznych zdań lekarzy 
i o zażądanie orzeczenia fakultetu medyczne­
go. Trybunał przychylił się do tego wniosku 
i odroczył rozprawę.

Kraków, 30 października. (T el.p r  
W tutejszym sądzie karnym toczyła się roz 
prawa w sprawie Franciszka Dębskiego, wło­
ścianina i górnika z Rudna, który przy- 
chwytany na kłusownictwie przez Jana Maj- 
cherczyka, leśniczego dóbr hr. A. Potockiego, 
chcąc powstrzymać jego pogoń, strzelił z du­
beltówki śrutem, tak, że go na miejscu tru­
pem położył. Przysięgli potwierdzili pytanie 
dotycząc® zbrodni morderstwa, a trybunał ska­
zał Dębskiego na śmierć.

W iedeń, 30 października. (Tel. pryw.). 
Trybunał kasacyjny odrzucił wczoraj zażale­
nie nieważności, wniesione przez skazanego 
na śmierć stolarza Ferdynanda Jagodzińskie­
go wr Kołomyi, za skiytobójcze zastrzele­
nie przedsiębiorcy budowniczego Ferdynanda 
Schmidta. Na tajnem posiedzeniu trybunał 
kasacyjny naradzał się nad kwestyą ułaska­
wienia mordercy.

(Ponowny proces Hilsnera'). 
Telegram).

P ise k , 30 października. W dalszym 
ciągu procesu Hilsnera przesłuchiwano wczo­
raj świadka Peschaka. Na zapytanie przewo­
dniczącego oświadcza on, że z pośród trzech 
mężczyzn, których w krytycznym dniu wi­
dział w miejscu, gdzie znaleziono trupa Hru- 
zównej. rozpoznał Hilsnera po szarem ubra­
niu, szczególnie jednak po wojskowo wyko­
nanym obrocie jak gdyby na komendę, przy- 
czem Hilsner właściwym sobie zwyczajem 
wywinął laską w powietrzu. Odległość z ja­
kiej świadek, który jest dalekowidzem do­
strzegł owych trzech mężczyzn, oblicza on na 
600 kroków i uważa ustaloną przez komisyę 
przestrzeń 890 metrów za niemożliwą. Jako 
powód dla którego spostrzeżenia swoje podał 
dopiero w sierpniu, przedstawia świadek to, 
że bał się zemsty żydów, pomiędzy którymi 
miał swoich odbiorców. Oprócz tego otrzymał 
świadek anonim w Wiedniu, który odczytano 
następnie, a w którym radzi ktoś świadkowi, 
aby nie dał się zwieść i podjudzić do nicze­
go, gdyż niewinność Hilsnera jest pewnikiem 
i wzywa świadka, żeby nikomu o liście nie 
wspominał. Peschak twierdzi także, że dnia 
26 lipca 1898 widział Hilsnera naprzeciwko 
skały przed lasem Mrsnik. Hilsner powitał 
go wówczas. Potem widział go znowu świa­
dek 23 albo 24 września jak siedział ze spu­
szczoną głową i wbitym w ziemię wzrokiem 
pod pewnem drzewem, a w tydzień potem 
znowu na tem samem miejscu. Na zapytanie 
przewodniczącego zeznaje Peschak, że miej­
sce to o 50 do 60 kroków a owa skała o 120 
kroków oddalone były od miejsca, w którern 
znaleziono szkielet Klimównej. W powstałej 
następnie sprzeczce, zaprzecza Hilsner jakoby 
go Peschak miał znać od dzieciństwa i jakoby 
go był kiedykolwiek witał. Hilsner twierdzi 
następnie, że wówczas 29 marca 1899 kiedy 
to widział go Peschak, szedł on do Deutschbrod.

Z odczytanego następnie protokołu o 
pierwszej próbie widzenia z przytoczonych 
odległości wynika, że można było tylko nie­
dokładnie rozróżnić w krytycznym czasie sza­
rą barwę ubrania z odległości 890 metrów. 
Ludzi samych nie podobna było rozpoznać. 
Później około szóstej można było dobrze wi­
dzieć człowieka, który stał na miejscu Hil­
snera, ale mniej dobrze dwóch innych usta­
wionych w pobliżu. Protokół jednak stwier­
dza, że przy korzystnem oświetleniu i odpo­
wiednich ruchach tych ludzi można było roz­
poznać ich kontury.

Świadek Oousek, szwagier Peschaka ze­
znaje, że zna całkiem dobrze Hilsnera gdyż 
jego córka z mm chodziła do szkoły. Hilsner 

I zaprzecza temu.

Następny świadek Jan Mischinger brał 
udział w szukaniu zwłok, alo na miejsce zna­
lezienia ich, przy szedł dopiero gdy je tam już 
znaleziono. Świadek potwierdza, że znał Hru- 
zówną i przypuszcza, że jeden mężczyzna nie 
mógł przemocą zgwałcić tej dziewczyny.

Rzeczoznawca Błaha lekarz z Piska 
twierdzi, że Peschak miał 29 marca oczy nor­
malne i że wszystko co zeznał zgadza się z 
prawdą. Na zapytanie przewodniczącego czy 
Peschak mógł widzieć to wszystko, co twier­
dzi że widział, odpowiada rzeczoznawca twier 
dząco. Ruchy kapeluszem mógł Peschak roz­
różnić, co zaś do koloru ubrania to mógł roz­
poznać czy ono było jasne czy ciemne ale nie 
czy ono było jasno czy ciemno szare.

Drugi rzeczoznawca Małkowsky, także 
lekarz z Piska przyłącza się do wywodów swo­
jego poprzednika. Na zapytanie zaś, czy można 
było rozpoznać jaki kapelusz miał człowiek 
obserwowany: miękki czy twardy, odpowiada 
rzeczoznawcą, że Peschak dostrzedzby tego 
nie mógł. Że z widzianych, osób dwie były 
obce to można było poznać tylko ogólnie 
z ruchów ale nie twarzy.

Rzeczoznawca proiesor Deyl z Pragi 
konstatuje, że Peschak ma nie normalnie do­
bre oczy tzn.. że widzi więcej niż widzieć 
można oczyma normalnemi. Ze stanowiska 
naukowego nie można nie zarzucić zeznaniom 
Peschaka w obee tego, że postać mającą 160 
cmt. wysokości widać z odległości 2406 m. a 
ruchy ramion z odległości 900 metrów. Na 
zapytanie obrony odpowiada rzeczoznawca, że 
jeżeli dowiedziono, iż spostrzeżone przez Pe­
schaka ruchy były właściwe specyalnie pew­
nej osobie, to mógł Peschak ją po tych ru­
chach rozpoznać.

Rzeczoznawca docent Chaloupeeky kła­
dzie w swoich zeznaniach także nacisk na 
nie normalnie ostry wzrok Peschaka. twierdze­
nie jednak Peschaka jakoby był mógł wi­
dzieć, iż Hilsner miał na sobie miękki kape­
lusz wydaje mu się nieprawdopodobnem i 
raczej suggerowanera.

Św. Vomelowa opisuje spotkanie swoje 
z podejrzanym człowiekiem w lesie Brzezina. 
Dnia 29 marca o godzinie 4 S/* po południu 
jakiś mężczyzna spłoszony przez nią zaczął 
uciekać szybko tak, że z przodu wcale go nie 
widziała ale z tyłu wydaje jej się że był 
podobnym do Hilsnera. Teraz po upływie tak 
długiego czasu nie jest ona w stanie 
powiedzieć czy rzeczywiście zachodzi podo­
bieństwo między owym człowiekiem a Hils- 
neiein. Pewne małe podobieństwo zdaje się 
być. Ów mężczyzna miał na sobie szare ubra­
nie i laskę w ręku.

Następny świadek kochanka Hilsnera 
Anna Benesch zeznaje, iż wiedziała o tem, 
że Hilsner ma stosunki z innemi jeszcze 
dziewczętami. Czy miał także stosunek z Kli- 
mówną o tem nie wie. Hilsner chciał się był 
z nią ożenić ale ona nie zgodziła się na to 
ponieważ był żydem.

Na tem rozprawę przerwano i odroczono 
do dzisiaj.

P ise k , 30 października. Pierwszy prze­
słuchiwany dziś świadek Sedlak, członek ra­
dy miejskiej w Polnej, zeznaje, że pierwsze 
podejrzenie o zamordowanie Hruzównej padło 
odrazu na Hilsnera. Przy rewizyi domowej u 
oskarżonego świadek me znalazł nic podej­
rzanego. Owi trzej robotnicy, którzy byli z 
Ililsnerem na górze Katarzyny, opowiadają, 
że Hilsner nie poszedł wówczas do domu 
lecz do lasu brzezińskiego; w dwa dni później 
zaprowadzono Hilsnera na miejsce zbrodni, 
przyczem nie stwierdzono jednak nie no­
wego. Ubranie Hilsnera zniknęło z .jego 
mieszkania w niewiadomy sposób, znaleziono 
tylko jedną parę spodni koloru żółtego. Naza­
jutrz nastąpiło aresztowanie Hilsnera. 

Rozprawa trwa dalej.
Dziś mają być przesłuchani matka i brat 

Hilsnera.

i stałą resztę 189.500 koron zapisano na nowy 
rachunek.

Ustępujących członków rady zawiado- 
wczej wybrano ponownie; w miejsce zmar­
łego wiceprezydenta Skody wszedł dr. F ran­
ciszek Karol Strahal.

GOSPODARSTWO I BANDĘ),
W iedeń, 30 października. (Telegram). 

Dzisiaj odbyło się walne zgromadzenie Towa­
rzystwa „Prager-Eisen-Industrie-Geselschaft". 
Naczelny dyrektor Kestranek oświadczył — 
na zapytanie pewnego akeyonaryusza — że 
zarząd uważa sprawę kartelową za sprawę 
czysto wewnętrzną, która przeto nie nadaje 
się do publicznej dyskusyi. Zarząd będzie się 
starał strzedz interesów akcyonaryuszy jak w 
innych tyczących się przedsiębiorstwa kwe- 
styach tak samo i w tej sprawie. Na pytanie 
innego akeyonaryusza oświadczył prezes rady 
zawiadowczej Waniek, że jest tego samego 
zdania co dyr. Kestranek. Go się tycz.y spa­
dku kursów papierów Towarzystwa Prager- 
Eisen, nie stoi to w związku z kartelem, lecz 
jest wynikiem ogólnej sytuacyi na targach 
żelaza. — Następnie postanowiono jednogło­
śnie udzielenie absolutoryum radzie zawiado­
wczej i uchwalono z czystego zysku 4,483.000 
ioron odciągnąć 5 pre. na odsetki od akcyj, 
10 pre. jako udział rady zawiadowczej w zy 
skach a 20 pre. na superdywidendę; pozo-

N ow e p ok ład y w ęgla  w K rólestw ie  
P olsk iem . Gazeta KielecJca donosi, że trw a­
jące od kilku tygodni poszukiwania węgli 
brunatnych pod Morawicą uwieńczone zosta­
ły skutkiem pomyślnym. Ódkryto warstwę kil- 
kustopowej grubości.

Now e koleje w K rólestw ie P o l­
sk iem . Z Petersburga donoszą, że komisya 
do spraw budowy nowych kolei, zezwoliła na 
budowę trzech nowych linij. Pierwszą z nich, 
od Chełma do Hrubieszowa, budować ma To­
warzystwo kolei podjazdowych, do którego 
należą pp. Dzierżauowski, Różycki i Ryba. 
Na drugą linię od Szydłowca do Przysuchy 
z odnogami do fabryk w Janowie i Kuźnicy 
otrzymał koneesyę hr. Mycielski. Trzecia l i­
nia połączy stacyę Miechów kolei dąbrowskiej 
przez Działoszyce z Proszowicami i mieć bę­
dzie odnogi do Miechowa i Szreniawy. Kon- 
cesyonaryuszami są pp. Tołioczko i inż. Ro- 
senthal.

W iedeń, 30 października. Targ zbożowy. 
(Kursa to koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień 7 50 do 7 55. Pszenica na wio­
snę 8-01 do 8 02. Zyto na jesień 7 48 
do 7'53 Żyto na wiosnę 7-67 do 7 68. 
Kukurudza na wrzesień - październik 6 60 do 
6'70. Kukurudza na maj - czerwiec 1901 r. 
5*32 do 5*83. Owies na jesień 5 65 do 5 70. 
Owies na wiosnę 5*89 do 5'90. Rzepak na 
wrzesieri-październik —*— do — •—. Rzepak 
na styczeń-luty 1901. r. —*— do —*— . Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień — do—-—-. 
Usposobienie: słabe. Pogoda: pochmurno.

B udapeszt, 30 października. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik — *— do —*— , pszenica na kwie­
cień 7’75 do 7'76. Zyto na październik 
— do —■—. Zyto na kwiecień 7 2 4  do 
7-25. Owies na październik —•— do —*— . 
Owies na kwiecień 5*57 do 559 . Ku- 
kurudza na październik — *— do — *—. Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5 03 do 5 04. Rze­
pak na wrzesień — -— do — -— . Oferty na 
p-zenieę: dobre. Chęć kupna: mierna. Uspo­
sobienie: spokojne. Pogoda: padał deszcz 
obecnie wypogadza się.

B e r lin , 30 października. Banknoty au-
stryackie (podług obliczenia procentowego) 
85' — , Spirytus 47-50.

P aryż, 30 października. Trzyprocen­
towa renta 10010. Mąka 25 45.

(-Hełda tow arow a. Cukier surowy 
loco Aussig 25 05 do 2515, loco Ołomu­
niec 23 75 do 23 95, loco Berno-Wiedeń 
23-90 do 24'10, na październik-grudzień loco 
Aussig 25 10 dc 25 20. Cukier w kostkach: 
prima 86-75 do 87 —, sccunda 86 25 do 
86*50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 42‘60 do 43 40. — Nafta kaukaska: 
transiio Tryest 12-— do 12-50, galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 4135. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 30 października. Pszenica gotowa 
14 90 do 15-30, pszenica na termina 14.80 do 
15-10, żyto gotowe 12 80 do 1310, żyto na 
termina 12 30 do 12 60, owies obroczny go­
towy 11-50 do 12-40, owies na termina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny 1110 do 1160, 
jęczmień browarniczy 13-20 do 14-40, groch 
do gotowania 14 60 do 18'20, w y k a—•— do 
— ■—, nasienie lniane — — do — *— , na­
sienie konopne — *— do — *—, bób — *— 
do —‘—. bobik—-— d o — *— , hreczka —*— 
do —•— , koniczyna czerwona galieyj ska 132 — 
do 148-—, biała — *— do — ■—, tymotka 
37-— do 4 5 — , szwedzka —•— do — •— , 
kukurudza— ■— d o —*— , n o w a — ■— do 
—*— do chmiel stary —*— do — *— , nowy za 
— kilo — •— do —•—, rzepak 26 60 do 
27 20, groch pastewny 12-20 do 13 50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-25 
do 17 75, paritas Tarnopol na termin 16 75 
do 17-— , waranty —*— do — —.

W iedeń, 30 października. (Telegram G a­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5348 
sztuk.

W tem było z Galieyi 535 sztuk, z Bu­
kowiny 49 sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 475 sztuk.
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W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 88 sztuk po 58 do 63 K., 178 sztuk 
po 64 do 69 K., 130 sztuk po 70 do 75 a 
31 sztuk po 76 do 81 K.

B u h a j e  podtuczone kupowano bez róż­
nicy pochodzenia po 54 do 68 K .;

k r o w y  podtuczone po 54 do 64 K. 
bydło c h u d e  po 36 do 52 K.; wszystko 

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

Wczoraj po południu odbył się w W ie­
dniu obiad galowy u Najd. Arcyksięeia Rai­
nera na cześć nowożeńców: Najd. Arcyksię- 
żny Maryi Immaculaty Rainerii i ks. Rober­
ta Wiirtemberskiego.

W Wiedniu odbywała się wczoraj w 
dalszym ciągu wspólna konfereneyo ministe- 
ryalna w sprawie kolei bośniackich. Co do 
istotnych kwestyi osiągnięto już porozumie­
nie, a załatwienie niektórych wniosków, 
pozostawionych w zawieszeniu, nastąpi na 
konferencyi końcowej, mającej się odbyć w 
najbliższych dniach.

F r e m d e r ib la t t  omawiając ostatnie wy­
padki w Tyrolu, wyraża twierdzenie, źe ozna­
czają one ściślejsze zwarcie się niemieckiej 
Gemeinbiirgschaft. Niemcy mają daleko lepsze 
widoki w przyszłym parlamencie co do swych 
żądań narodowych, aniżeli kiedykolwiek. Roz­
bicie prawicy było winą Czechów; tak samo 
im tylko należy przypisać zapowiadającą się 
obecnie najsilniejszą koalicyę Niemców, jaka 
kiedykolwiek istniała. Wyrzeczenie się obstru- 
kcyi naprawiłoby odrazu położenie Czechów, 
zbliżyłoby ich bowiem do dawnych przyjaciół. 
Wypadki w Tyrolu powinny być dla nieu po­
ważną przestrogą.

Organ niemieckiej szlachty wiernokon- 
stytncyinej Montags Presse broni kompromi­
su w Tyrolu i powiada, że kompromis ten 
w niczem nie dotyczy stosunków stronnictwa 
do Gemeinbiirgschaft, a kto inaczej twierdzi, 
czyni to w złej woli. — Po lojalnem oświad­
czeniu dr Barnreithera i innych posłów tego 
stronnictwa, że pozostają w Gemeinbiirgschaft 
i że chcą utrzymać to dzieło niemieckiego zje­
dnoczenia, nie można w to wątpić.

Z Berlina donoszą, że radca legaeyjny 
Miilberg zamianowany został podsekretarzem 
stanu dla spraw zagranicznych.

Na pierwszem pełnem posiedzeniu rady 
związkowej, pod przewodnictwem nowego 
kanclerza, hr. Buelow miał dłuższą przemo­
wę, w której najpierw wspomniał o zasłu­
gach swego poprzednika, ks. Hohenlohego, a 
następnie zaznaczył, że dołoży wszelkich sta­
rań, aby w duchu pierwszego, wielkiego kan­
clerza utrzymać dobre porozumienie pomię­
dzy rządami poszczególnych państw związko­
wych. Odpowie to zarazem intencyom cesa­
rza Wilhelma, który przekonany jest, że tyl­
ko zgodne współdziałanie wszystkich państw 
związkowych ugruntować może wielkość wspól­
nej ojczyzny. W końcu kanclerz prosił o po­
parcie rady związkowej. — Bawarski poseł 
hr. Lerchenfeld wyraził mu zaufanie imie­
niem swego rządu, zaznaczając, że wyraża 
zarazem opinię wszystkich rządów związko 
wych.

Rzymski Gorriere Della Sera ogłasza 
list nowego kanclerza hr. Bnelowa do teścio­
wej, pani Minghetti, w którym Buelow o- 
świadcza, że musi przestrzegać interesów po­
krzywdzonego rolnictwa niemieckiego. Z tego 
listu, wynikałoby, że nowy kanclerz rzeszy 
zamierza zawrzeć pokój z agraryuszami, a w 
takim razie w polityce wewnętrznej popie­
rałby konserwatystów więcej niż ks. Hohen- 
lohe.

Praw. Wiestn. ogłasza szczegóły zajęcia 
Mukdenu, t. j. głównego miasta Mandżuryi, 
przez Rossyan: Dnia 12 października zorga­
nizowano ostatecznie zarząd miasta, które po­
dzielono na cztery cyrkuły. Do chwili obecnej 
wzięto w satnyin Mukdenie około 50 armat 
nowego systemu, przeważnie Kruppa i Ma- 
xima, nabojów 2.000, zwykłych nabojów ar­
tyleryjskich około 6.000 karabinów małego 
kalibru około 7.000, z nich była połowa ka­
rabinów magazynowych Mausera. Nabojów ka­
rabinowych zabrano około dwóch milionów, 
nadto fabrykę nabojów i prochu, dalej kilka­
dziesiąt tysięcy pudów prochu. Ustanowiono 
koraisyę specjalną, która wykryła'resztkę zra­
bowanego przęz żołnierzy chińskich mienia, 
złożonego przeważnie z przedmiotów, posiada­
jących wysoką wartość archeologiczną. Udało 
się ocalić tron cesarzów z dynastyi mandżur­
skiej oraz bogatą bibliotekę, złożoną z różnych 
rękopisów i map. Wszystko to jest pod do­
brą i surową opieką, chociaż nie może być

zabezpieczone zupełnie od podpalenia, którego 
dopuszczają się fanatycy chińscy. Okazało się, 
że w rzezi boxerskiej ocalało przeszło 400 
chrześciań chińskich w Mukdenie.

Zaraz po zamknięciu wystawy prezydent 
republiki francuskiej Doubet uda się do Lyo­
nu, gdzie nastąpi odsłonięcie pomnika zamor­
dowanego w tern mieście prezydenta Carnota.

W tyc-b dniach opuszczają Paryż królo­
wie Grecyi i Belgii.

Rząd waszyngtoński zawiadomił Portę, 
że zamierza wysłać na wody tureckie cztery 
pancerniki. Zapowiedź ta wywołała w Ildis- 
Kiosku obawy. Stany Zjednoczone zagroziły 
bowiem Turcyi przed rokiem demonstraeyą 
zbrojną, jeżeli nie otrzymają wynagrodzenia 
za straty, poniesione skutkiem rozruchów ar­
meńskich. W Konstantynopolu sądzą, że ko­
mendant, zapowiedzianej eskadry pancerników 
ma przed.-".,, wić ponownie to żądanie w for­
mie ulfm atum .

Ambasada transvaałska donosi, że okręt, 
na którym przybywa prezydent Kruger, za­
winie dnia 11 listopada do porlu w Marsy­
lii. Krtiger zatrzyma się tam przez noc, a na­
stępnie pojedzie do Hagi, aby królowej Wil­
helminie podziękować za dostarczenie okrę­
tu. Z Hagi uda się on do Paryża, gdzie 
na podstawie aktów konferencyi pokojowej 
w Hadze domagać się będzie interwencyi 
F rancji.

m n . lwowskiej

Kraków, 30 października. (Tel. p r y  w.) 
Zapowiedziane na jutro uroczyste otwarcie 
Akademii sztuk pięknych, odłożono na czas 
nieograniczony z powodu niedyspozycji JE. 
P. Namiestnika hr. Pinińskiego.

K raków , 30 października. (T el.p ryw .)  
Bo dyrektora Akademii sztuk pięknych udała 
się wczoraj deputacya złożona z 8 pań, wy­
branych z pośród kobiet kształcących się. w 
Krakowie w malarstwie. Deputacya przedsta­
wiła dvr. Fałatowi, że skoro dopuszczono ko­
biety do studyów uniwersyteckich a nawet do 
wydziału medycznego, wypada, aby kobiety 
mogły się zapisywać także do Akademii sztuk 
pięknych. P. Fałat odpowiedział, że na razie 
sytuacja jest taka, iż gdyby nadeszło pozwo­
lenie, to 8 pań w tej chwili mogłoby się za­
pisać do Akademii. Dyrektor poradził depu- 
tacyi zwrócić się w tej sprawie do JE. Na­
miestnika hr. Pinińskiego. Panie postanowiły 
rzeczywiście zwrócić się do P. Namiestnika 
i do P. Ministra oświaty dr. Hartla.

Kraków, 30 października. (Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń poufne przed­
wyborcze zgromadzenie, zwołane przez prof. 
dr. Jordana; przybyło bardzo wielu uczestni­
ków^ Po przemówieniach uchwalono rezolucję 
p. Zieleniewskiego, tej treści, że posłem mia­
sta Krakowa może być wybranym tylko ten, 
kto wstąpi do Koła polskiego. Wybrano rów­
nież komitet złożony z 80 osób.

K raków, 30 października. (Tel. pryw.) 
Wczoraj popołudniu odbyło się przedwyborcze 
posiedzenie komitetu „niezawisłych mieszczan11. 
Uchwalono popierać kandydaturę p. Rottera; 
ponieważ p. Rotter nie postawił dotychczas 
kandydatury swej, uchwalono wysłać doń 
deputacyę, której też p. Rotter dzisiaj o- 
świadezył, że przyjmuje i stawia swą kandy­
daturę .

W iedeń, 30 października. Podczas wczo 
czorajszej uroczystości zaślubienia Najd. Arcy- 
księżnej Immaculaty Rainerii i księcia
Roberta. Wiirtemberskiego, wielki mistrz ce­
remonii Hunyady omdlał. Wkrótce jednak od­
zyskał przytomność.

W iedeń, 30 października. Wiener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie Cesarskie, wydane na 
podstawie §. 14. Na mocy tego rozporządze­
nia prawomocność ogłoszonego ustawą z dnia 
27 grudnia 1899 w sprawie Izb handlowych
i przemysłowych tymczasowego zarządzenia 
przedłużono^ zostaje w ten sposób, że man­
daty członków Izb, których działalność mia­
łaby się skończyć z dniem 31 grudnia 1900, 
będą ważne jeszcze dopóty, dopóki po za­
twierdzeniu nowych ordynaeyj wyborczych nie 
będzie zarządzone rozwiązanie Izb, celem prze­
prowadzenia nowych wyborów.

W części nieurzędowej Wiener Ztg. po­
wiedziano : Nowa ustawa o podatkach osobi­
stych sprawiła, że rewizya ordynaeyj wybor­
czych dla Izb handlowych i przemysłowych 
jest niezbędną; gdy atoli po rozwiązaniu par­
lamentu nie mógł przyjść do skutku w drodze 
konstytucyjnej projekt odpowiedniej ustawy, 
a ustawa z 27 grudnia 1899 przedłużyła man­
daty tylko do 31 grudnia b. r., zarządza się 
obecnie już terminem kalendarzowym nie­

ograniczone przedłużenie mandatów, które ma 
moc obowiązującą aż do chwili rozwiązania 
Izb w celu przeprowadzenia nowych wyborów. 
Rząd dołoży wszystkich starań, aby ten czas
0 ile możności skrócić.

W iedeń, 30 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za­
mianował adjunkta budownictwa Kleinen-a 
W a r  t e r e s i  ew i c z a  inżynierem w służbie 
państwowej w Dolnej Austryi.

W iedeń, 30 października. Ze wzgiędu 
na stały brak węgla postanowił Rząd zwię­
kszyć produkcję węgla w kopalniach rządo­
wych w Briix; w skutek wydanych zarządzeń 
produkcja tych kopaiń zwiększy się o naj­
mniej 480.000 ton rocznie. Dotyczące prace 
przygotowawcze już są w toku.

B erno, 30 października. Z okazyi pięć­
dziesięcioletniego jubileuszu swojego istnienia 
odbyła tutejsza Izba handlowa i przemysłowa 
uroczyste posiedzenie. Prezes Izby Gomperz 
podniósł w uroczystem przemówieniu, że za­
chowując swój niemiecki charakter zastępo­
wała Izba z równą sumiennością powierzone 
sobie interesa wszelkich kategoryj handlarzy
1 przemysłowców bez względu na różnicę na­
rodowości. Mówca zakończył entuzjastycznie 
przyjętym okrzykiem na cześć Najj. Pana, 
poczem Izba poleciła prezesowi wysłać do 
Monarchy telegram z wyrażeniem hołdu. Od 
P. Ministra handlu nadszedł telegram gratu­
lacyjny.

P ozn ań , 30 października. (Tel. pryw.). 
Onegdaj odbył się w Śremie polski wiec w 
sprawie nauki języka polskiego, na który przy­
był także poseł Głębocki. Uwagę zwróciły 
przemówienia p. Głębockiego i księdza Wi­
śniewskiego, który wyraził zdanie, że naj­
lepszym polskim agitatorem okazał się mini­
ster Studt przez wydanie znanych rozporzą­
dzeń. Uchwalono rezolucyę z protestem prze­
ciw zaprowadzeniu języka niemieckiego w 
nauce religii; postanowiono wysłać telegram 
do Papieża z prośbą o błogosławieństwa i 
adres do arcybiskupa Stablewskiego.

B ukareszt, 30 października. Potwier­
dzono urzgdownie wiadomość o zaburzeniach, 
jakie wybuchły w pewne| miejscowości ru­
muńskiej z powodu przygotowań do pobo­
ru podatku od spirytusu. Podprefekt, którego 
chłopi ścigali, zmarł na udar sercowy. Zare- 
kwiiowane dla przywrócenia porządku wojsko 
obrzucono kamieniami i rzucono się nań z 
laskami w ręku, przyczem kapitan i wielu 
żołnierzy otrzymało ciężkie rany. Wojsko u 
żyło broni. Trzech chłopów padło, a siedmiu 
jest rannych.

R zym , 30 października. Papież przyj­
mował wczoraj w kościele św. Piotra licznych 
pielgrzym ów, między innymi około sto osób 
z Galicyi,

L ens, 30 października. Strejk w tutej­
szych kopalniach węgla rozszerza się. Z ma­
łymi wyjątkami wszędzie roboty zawieszono. 
W niektórych kopalniach przyszło do zabu­
rzeń między strejkująeymi a tymi, którzy do 
strejku przyłączyć się nie chcieli. Żandarme- 
rya aresztowała kilka osób.

Caracas, (w Wenezueli) 30 października. 
Wczoraj przedpołudniem straszne t r z ę s i e ­
n i e  z i e m i  wyrządziło znaczne szkody; za­
bitych jest 30 osób, wiele rannych; prezy­
dent republiki uratował się wyskoczywszy 
przez okno, przyczem złamał nogę.

L ondyn, 30 października. Podług naj­
świeższych doniesień o katastrofie w fabryce 
chemikaliów w Nowym Jorku, z ludzi zatru­
dnionych w fabryce większa część ocalała; 
dotychczas stwierdzono, że spaliło się 5 ludzi 
pracujących w fabryce.

L ondyn, 30 października. Urzędowo 
stwierdzono, że książę Krystyan Wiktor szle- 
zwicko holsztyński umarł w Pretoryi na tyfus.

N ow y Jork, 30 października. W wię­
kszej części kopalń podjęto na nowo pracę; 
tylko w niewielu jeszcze strejk trwa dalej.

N ow y Jork, 30 października. Wczoraj 
w południe nastąpił w fabryce chemikaliów 
Taranta i Sp. s t r a s z n y  w y b u c h ,  który 
sprawił ogromne spustoszenia. Kolej miejska 
przed fabryką jest zniszczona. Z g i n ę ł o  150 
o s ób.

N ow y Jork, 30 października. Kasjera 
pierwszego Banku narodowego Alvorda, który 
uciekł zdefraudowawszy 700.000 dolarów, are­
sztowano w Bostonie.

Wypadki w Chinach.

Paryż, 30 października. Agencya Ha- 
vasa donosi z Pekinu : Posłowie piowadzą 
dalej obrady, aby dojść do porozumienia w 
sprawie warunków, jakie mają być postawio­
ne Chinom. Jako podstawę dla ułożenia wa­
runków, przyjęto w zasadzie propozycyę fran­
cuską. — Przybył tu poseł austro - węgierski 
br. Czikann. — Oddziały angielskie wysłane 
na zachód od Pekinu dla oczyszczenia okolicy 
z Boxerów doniosły, że były często atakowa­
ne przez- Boxerów; 8 Boxerów zabito, kilku 
wzięto do niewoli; zabrano im część broni.

Li-Hung-Ozang zawiadomił posłów, że 
Yushien się otruł. Wyprawa wojsk sprzymie­

rzonych z Pekinu do Paotingfu już wraca 
oczyszczając drogę z Boxerów i powstańców.

P aryż, 30 października. Eclair do­
nosi, że na podstawie, porozumienia z Niem­
cami, były minister Bourgeois będzie miano­
wany francuskim ambasadorem w Berlinie.

Londyn, 30 października. Biuro Reutera 
donosi z Paotingfu dnia 3 b. m.: Wojska 
niemieckie, fianeuskia i włoskie obsadziły 
Paotingfu. Oddział angielski obozuje na pół­
noc od miasta. Naczelnik skarbu prowincjo­
nalnego, Chińczyk, aresztowany zastał za o- 
kruc-ieństwa, popełnione na misjonarzach i 
będzie postawiony przed sąd, w którego skład 
wejdą zastępcy wszystkich mocarstw.

L o n d y n , 30 października. Standard  
donosi z Shanghąju pod datą wczorajszaą, że 
cesarzowa-wdowa wysłała umyślnego komisa­
rza z poleceniem, aby we wszystkich prowin­
cjach zebrał ile tylko będzie mógł pieniędzy 
i wysłał do Singanfu.

L ondyn , 30 października. Z Kantonu 
donoszą pod datą 27, że w okręgu Huiczoufu 
powstanie wzmaga się, a wojska cesarskie są 
w obec powstańców bezradne.

W aszyagton, 30 października. Sekre­
tarz stanu Hay wystosował wczoraj popołu­
dniu odpowiedź Stanów Zjednoczonych na 
notę niemiecką i angielską, w sprawie an- 
gielsko-niemieckiej umowy. Treść odpowiedzi 
dopiero za kilka dni będzie ogłoszoną.

P okin, 30 października. Dnia 27 b. m. 
przybył tu biskup Anzer.

Shanghaj, 30 października. Dzienniki 
chińskie donoszą, że rokowania pokojowe po­
stępują raźnym krokiem; podstawą rokowań 
są warunki: zwrot szkody w wysokości 400 
milionów taelów. oddanie zarządu ceł od her­
baty i poboru niektórych podatków zbgrani- 
eznyra urzędnikom, na zabezpieczenie spłaty 
szkody, dożywotnie więzienie dla ks. Tua- 
Da, powrót cesarza do Pekinu, nieograni­
czone prawo cudzoziemców mieszkania w 
całych Chinach ; — Li-Hung-Ozang miał po­
dobno oświadczyć, że warunki te są możliwe 
do przyjęcia.

Podbój Transvaalti.

L ondyn, 30 października. Wracających 
z pola wojny w południowej Afryce ochotni­
ków z City londyńskiej witano tu uroczyście. 
Nie obeszło się przy tern bez wypadku. Gdy 
maszerowali przez miasto, tłumy ludności 
wmieszały się w ich szeregi, zapanował ścisk, 
wiele osób poprzewracano i poraniono; oba- 
wiają się, że są i cięższe wypadki obrażenia.

L ondyn, 30 października. Podczas po­
chodu wracających z południowe) Afryki ocho­
tników powstał taki ścisk wśród zgromadzo­
nej publiczności, że w t ł o k u  4 o s o b y  z a ­
li i t o a 140 z r a n i o n o .

L ondyn, 30 października. Lord Ro- 
berts donosi z Pretoryi: Po starciu z Barto- 
uern koto Frederikstad w dniu 25 b. m.. dla 
Boerów niepomyślnem, usiłował De Wet na- 
powrót przejść przez rzekę VaU, zastał je­
dnak drogę koło Rensburgdrift zamkniętą; 
zaszedł mu bowiem drogę angielski dowódca 
Knor, Boerowie ponieśli znaczne straty, zo­
stawili na polu bitwy dwa działa i 3 wozy; 
Anglicy nie mieli żadnych strat.

Telegrafowany kurs wiedeusfcł.
W iedeń, 30 października 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlmscourse). Godzina 2' min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 65P75, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 649 —, 
Akcye Anglobanku 266-50, Akeye Unionban- 
ku 538-—, Akeye Landerbanku 406 50, Akcye 
B&ukveremu 458-— , Akcye Bodencredit 857-—, 
Akcye g&licyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
A kcye Kolei państwowych 655‘50, Akcye Kr - 
lei Południowej 106 50 Akeye Tramway A )  
246-—, Akcye Tramway B )  242-—, AJkcye 
Kolei Eibethał 464 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 6D40 —, Akcye Kolei Cherniowie- 
ckiej 521-— . Akcye Alpiny 409 50, Akcye 
Rima Muranyi 495-—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1675-—, Akcye Fabryki broni 
— , Akcye Tureckie tytoniowe 287-— . 
Obligacye węgierskiej indemuizacyi 91 50, 
Renta majowa 97-15. Austryacka Renta koro­
nowa 98 25, W ęgierska Renta koron. 90 05 
56 1. Listy Iow . kredytowego zipm. 90-60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 ł/t  prc.
1. Listy Banku krajowego 98 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 95-20, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. ?, r. 1893 90 80, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 104-— , 
Marki 117-67, Ruble 254 25.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rec lio w leck :.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Odezwa.
Eugeniusz Leśny, były e. k. strażnik skarb, 

w Palczyńeaeh, o. p. Toki koło_ Podwołoczysk, ka­
tolik, stanu wolnego, bez własnej winy pozbawiony 
zupełnie możności chodzenia, na razie niezdolny do 
pracy, bez emerytury, nie posiada familii już, przeto 
nietylko na jakąkolwiek, choćby najlichszą kuraeyę, 
celem podzwigaięcia zdrowia, co jest możliwem i 
stać się zdolnym do pracy biurowej, ale nawet na 
niezbędne potrzeby do żyeia bras mu zupełnie środ­
ków, więc jako wszechstronnie opuszczony i niepo­
radny, prosi szlachetne i litościwe serca o łaskawe 
zapomogi, aa które Bóg zapłać pod adresom powy­
żej proszącego.

Rzymsko-kat. urząd paraf, w Tokach potwier­
dza, że Eugeniusz Leśny, w całem tego słowa zna­
czeniu zasługuje na litościwe wsparcie, bez którego 
przyjdzie mu zginąć z biedy.

Toki, dnia li! października 1900.
Es. A. C i s ł  o, proboszcz.

C0L0SSEUM THORHA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę 1 święta dwa przedstaw ienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku I l i g h - L i f e .
Program: Freros P o p p e s c u  fenomenalni gimna­
stycy na potrójnym reku; Lilly B e r t o l e t t i  jedy­
na i niezrównana transformatorka; Man de W i r t h  
słynny przedstawiciel subretek; The M i o v s k y eks- 
eentrycy mu-ykalni zwani . słowikami11; Rodzina 
C a 1 i a y akrobaci; Mr. R o n n s, komiczny aktor; 
Siostry O r k n e y, muzykalne artystki na trapezie, 

itd. itd.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9.

Wszelkie kupony
i wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizji lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Pi?isyjechiaM de Ł ro w a
dnia 30 października 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. St. hr. Wiśniowski z Krystyuopola. K. 

hr. Dzieduszycki z Martynowa, A. hr. Lubieńska z 
Krakowea, H. hr. Kwiteśki z Kwiter, K. dr. Kalk- 
stein z Krakowa. C. Swieżawski z Królestwa Pol­
skiego, E. dr. Taub z Wiednia, St, Jęd zejowicz z 
Jasionki, St. Jurski z Borysławia.

i w y  i  M u z e & .

Muzeum p rzem y sło w e  m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny i? rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godzinj j) . —
Wstęp w dnie powszednie 30 e t ,  w niedzielę 
wolny.

N ieu s ta ją ca  w ysiaw ii w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckic-h (przy placu Halickim).
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. Wszystkie p rzed-' godziny 
mioty na sprzedaż. j

; N ieustająca W ystawa zjednoczonego
; Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
: Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1 pierw- 
| ssę piętro, jest otw . ta codziennie od godziny 
j ?0 przód południem do godziny 5 po południu.
■ Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
j w dnie powszednie 80 ct, —- Dla członków 
j Tstęp wolny.

Z akład narodow y im . O ssolińsk ich.
i Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
: rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
i niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
; net i medali poiskich otwarty jest dla zwie- 
j dząiąeych codziennie w godzinach urzędowych, 
j a nad: o we wtorki i piątki także od" godziny 
i 8 do 5 po południu.

Muzeum im . D ziedu szyckich  przy 
; ulicy Teatralnej ł. 18 otwarte w święta i nie- 
i dzieię od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
I ludnie — we środę i piątki od godziny 11 
• przed południem do 2 po południu. Wstęp 
i wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich .
j W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
i l z południa, we wtorek i piątek od godzinypiątek od godziny 
; 3 do 5, a w niedzielę przed południem od
I l i  do 1.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, (iniiCgO. październ. 1900. płacą żądają

I. A koye za sztukę. walutą koron. 
K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 595 — 615 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).................... 354 - 364 -
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) .............................. 420 - 435 —
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 537 ~ 534 —
Garb. w Rzeszowie po200zł.(400k.) — — 150 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 440 - 460 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.) 400 - 420 -
11. L isty  zastaw ne za 100 K. °
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr. ^ 109 30 110 -

n „4V /o  B los. W 50 1. 98 30 99 -■
„ „ 4°/, „ „ 601. po 200 E. • 89 70 90 40
B kraj. 41/a°/o w. a. los w 511. ** 98 50 99 20
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. 92 - 92 70

Tow. kred. gal. ziem.4°/0 (pierwsza ®
e m is y a ) .............................. ^ 91 - 91 70

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0
los w 41‘/i lat . . . .  o 92 20 92 90
4°/0 los w 56 lat . . .  o 90 30 91 -

I I I .  GbUgl za 100 K. 1
Gal. funduszu p r o p i .u a ?L w. a. 3 95 - 95 70
Buków, funduszu propin. 50/« wa. M 100 50 — —
Komunalne Banku kr 5°/0 (2em.) s 100 50 101 20

a a (3em.) a 98 70 99 40
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o j= 91 50 92 20
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 91 - 91 70
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 102 - — —

a a po 200 koron
z roku 1893 .................... 90 - 90 70

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 88 - 88 70
IV . Bony.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 69 50 72 50
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) 145 - -------

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ......................... 11 35 11 50
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 20 19 50
100 rubli rosyjskich srebrnych . 254 - 258 -
100 rnbli rosyjskich papierowych. 254 25 357 25
100 marek niemieckich . . . 117 60 118 30

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 170.— 173. -

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.75 133.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160. -  162—

„ 1864 po 100 zł. . . . 197.— 1SK—
„ 1864 po 50 zł. . . . 197. — 193 —

Listy zast. domen, pańsfc. 120 
zł. 5 pro...............................  295.— 298—

B . D tug  p a ń a tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnyeh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.........................114.35 114.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . , . 97.75 97,95

V .  O iilig ao y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 pr. 93.— 93.80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 111.2-3 113.15
„ za 300 zł. mk. 58/* pr. (ostem;:.
a k e y e ) ...........................................", 494.— 497.--

Kol. Cesarza Franciszka Jozefa za
100 zł 5l/4 pr................................., 116.65 117.65

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 93 60 94 40

Kol. Karola L u d wi k p o  200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r......................  422.40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 8 października 1900.

A . O g ó ln y  d łu jj  p a ń s tw a , płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ..........................................97.10
luty-sierpień  .................................... 97.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c .................................... 96.90
kwiecień -październik . . . .  96.95

żądają

97.30
97.25

97.10
97.15

94.60 95.60

95.25 96.25

94.50 95.50

93.30 94.30

93.79 94.70

114.50 _t_

424.40
G H U gaoye p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —

Kol. Czeskiej zach. za 300, 1000 i 
5000 zł 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emks. z r, 1895 za 400
kor. 4 p r............................................

Kol. bukowińskiej Aokaln. za 400
kor. 4 p r............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek i  pr. . . .

D . B in g  n a ń a tw a  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.40 114 80 

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 pr.....................  90 05
„ obi. prop. za 100 zł. 4s/s pr. 98 60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 138.50

poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.50 
,, „ „ z a  50 zł. (100 k.) . 163.—

B . G b lig a c y s  indeninizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50
Węgier za 100 sl. 4 pr......................9110

P ,  Lana pufeli« .sae p o ł/o a fe t .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................... 251.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1S73 los 5 pr. 106. —
Poż! kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  91.40
Bukowińskie obi. propinacyjne ica 

za 1<>* S pre................................... 101 -

Gal, poż, kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. 7, r. .1.339 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.................................... .....

Pożycz, ssbr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. m  <00 frank

®h L is ty  z a s ta w n e . Obiig, hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

płacą Źchdihjfcj) pfeeą .żądają
-- --% Czerw, krzyża węg. ćow. 5 zL 20.— 21.-
90.25 91.25 Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 6 0 . - 62—
94.50 95.20 lańna 40 zł. mk. . . . . . . . 170— 173—

Pożyczka m. Salzburga 20 zł. , . 64.50 66.50
—.... 88.25 St. Genois 40 zł. mk........................... 198— 200—

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 1-50— 160.—
------ „ „ Trye3tul00 złmk41/spr. 410— ——

76. - 77.50 „ „ 5 0  zł. 4 pr. 180.—
- Waldsiein 30 zł. mk. . . . . . ——

Anglo. Austr. banku los.w30 1.4l/apr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 i. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n los 4 pr. 

Hal. akc. ban. hip J.O pr. prem. los -5 pr, 
„ „ „ r los. 50 lat 41/, pr.
„ „ o „ „ 80 lat za 200
koron ‘ 

tlał. Tow.
i pr.
kred.

90.25
99.30

139.-0
164.-50
164—

93.50
92—

ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ » 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare , .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Ijodoiu.
41/, pr. 51’7j lać zwrotne . , .

Banku krajowego obKg. komun 2
Emisya 5 p r . ...................................

Banku krajowego obiig. komun. 3 
Einisya 42 lat za 300 kor. 4//s pr.

Banku kraj. losy 57V«1-za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 p v .

Ao.stro-węg. banku 40'/« lat los. 4 pr.
„ ,, „ 50 lat los 4 pr.

3 .  ObHgaoye s prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 pr. — —— 
Tow. żegl. par. po Dunąjuza 100 i 200

zł. 6 pr....................................  104. -  log—
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zi888 4 pr. 108.50 107.50
Kolei półu. ces. Ferd. em, z r 1886 4 pr. 9 7.75 98.75

„ „ „ ,  „ „ 1887 ip r. 99 30 100.—
0 ,  n n n 1888 4pr. 98 40 99.20

„ „ B t „ „ B 18914pr. 97.50 98—
Kol, Lwów-Czer.-Jassy z r.1884 s a 300

łz. pr...........................
Koi. Lwów-Czern. z r. 1384 za 300

99.90
93.75 

239—  
333 25 
103.20
94.-50

109.50
98.50

89.50
91.80 
92 75
92.75 
90.40

98 -

100.25

92—

97.76
97.75

94.75 
241. -
234.60 
104 20 
95—  

110 —
99.50

90.50
92.50
33.75
93.75 
90 80

93 75

101—

99—
93—

98/75
98.75

BL A lzoye banków (za sztukę).
Banku Angio-austr. 240 koron . . 269.75 270.75 
Reszt, banku handl, 500 zł. . . . 2538.— 2542.— 
/<ak*. kred. dla handlu i przesi. . 852.— 663 50 
Węg. banku kredyt, 200 zł. . . . 651—  653 —
1 toino austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404—  1414 —
ftol. banka, hipot. 200 zł...................  595—  600—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356—  364—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 405.25 406 25

„ Austro-węg. 600 zł.................. i 692.— 1607—
„ Związków. (Onionbank) 200 zł. 533.— 535.— 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 256—  257—  
Ziynosteuska banka 100 zł. . . . 259.-- 260.—

Ł , A&oy® Przedsiębiorstw transpostowyeh.
Buk, koi. lok. akc. pierw. 209 "Ł  . 390.— 400—

„ „ „ akcye zakład 200 zł 284—  ——
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ;.mk. 6110—  6120— 
Kołomyj, koi. lok. (akc-, pierw.) dOOzł. —.— ——
l£oi. Lwów-Bełzec (akc. pierw J  00 zł —.— -—.—

n Lwów-Czern.-Jassy 200 ał . . 52-5.— 529— 
„ wsshodn.-galie.-lokaln, 800- zł. 392—  400— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . ——  ——

.................. 200 zł. . . . .  —
410—  412 -
739—  743 -

86 40

92.20

86.90

93—

253,25 ] 
106.50!

92.30

108—

zł. 4 pr. • • •  .....................
Hal. Kol. lok. wscbodn. aa 100 zł. 4 pr.
Weg. g*l. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103.50 103 .80 

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 103.60 104.40
„ „ 0 „ 1887 za 200 zł 4 pr. 9 1 -  9 2 -

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliaa) 5 zł. . 12.15 13,15
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. . 38').25 391.25
Clary 40 zł. mk. . . '  . . . . 126.— 128. -
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 65 50 68.50
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  71.50 72.8-5

S Pożyczka in. Lubiany 20 zi. i . 50.— 52—
j palSy 40 zł. mk.............................. 129, -  130.--
Ozerw. krzyża austr. tow 10 »? 42.25 43 25

i. węg. galic. 1, 200 zł. . .
Austr. Tow. żegl, na Dunaju 500:A mk.

Ut» Przedsiębiorstw przemysłowych.
I Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 813.— 821—  
t Cal. karpackie naft. tow. 500 kor, 9-30. -  940. — 
| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 41151 412 50
jj Prazkieg© tow. Żelazn, przem. 800 zł. 1650—  1670 — 
18,chodnicy 500 kor. . . . . .  . . 1605—  1615—  
| Tureck. sans. tytoniów. 500 frank. — —  ——

Trifail. tow, kop. węgla 70 zł. . 450—  460—
W 3 S 1 3 Ł  B .

Berlin za 100 marek -5 pr. . . .  117.72 117.90
Ijoudyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 240.65 240.85
Paryż za 100 f r a n . .........................  95.87 96.—
Petersburg za 100 rubli 51/, pt. . —.— ------
Niemieckie banki 117.80 11795
Włoskie banki . . .  . . . .  90.50 90.70
Francuskie banki . . . .  . . ——
Fzr-sjasrski? b a n k i .........................  95 60 95.75

O, W A L U T A .
Dukat cesa rsk i.......................................... 11.41 11.46
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — —  ——
ź0-frank-5wka 19.20
2 0 -m a rk ó w k a ..........................................23.55
Rosyjski półimperiał 
Niemieckie banknoty 

.Włobkio banknotu za 
Rab!;-

za 500 marek 
100 lir. . .

117.72 
90.55 

■> 54

19.23
28.62

11790 
90.75 
3 55

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje i  m m u

O om! b a a k o w j  I k :L iito r
„u;:.-- ;G:- s; L ff— ćo ey : o d w i- i tp ą .

Rozmaite
L. ez. hip. 6451/00 (8983 8 - 3 )

Na prośbę Sary Estery Selzer i innych 
współwłaścicieli realności Ik. l ' 8 3/4 we Lwo­
wie whl. 76 III. objętej wdraża się postępo- 
amortyzacyjne wzgiędtm umorzenia prawa za­
stawu dla sumy 1890 zł w. w. na podstawie 
wyroku kompromisarsk.ego z dnia 9. czerwca 
1818 najpierw na rzecz Rubina Sokal a na­
stępnie na podstawie cessyi Rubina Sokal z 
dnia 1. maja 1820, cessyi Józefa Liebermann 
z 3. stycznia 1836 i cessyi Herza Bratter 
z 18. grudnia 1839 w skutek tus uebwały 
de praes. 28. grudnia 1839 1. 26.828 na rzecz 
Sary Racheli Sebnee na realności 1. k 1183/, 
we Lwowie jak whl. 76 III. C. poz. 12 357 
intabulowanej i wzywa się tąż Sarę Rachelę 
Schnee względnie jej spadkobierców, lub pra- 
wonabywców, aby swe prawa do powyższej 
sumy w terminie po dzień 5. października 
1901 roku tem pewniej zgłosili i wykazali,

I ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
| na ponowne żądanie proszących rzeczone 

prawo zastawu dla sumy 1800 zł. w. w. za 
umorzone uznane i >e stanu biernego realno­
ści lk 1! 8 ’/4 wykreślouem zostanie.'

DL niewiadomej z życia i miejsc* po­
bytu S ry Racheli Schnee względnie tejże 
spadkobierców lub prawonabyweów ustanawia 
się kuratora w osobie adw. Dra Ernesta 
Tilla we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 28. września 1900.

L. cz. IV. 284/97 (3) (8994 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, źe Ilko Pańków zmarł 7. 
grudnia 1897 w NadzLjowie i pozostawił pi­
semne kodycylarne rozporządzenie ostatniej 
woli z daty Nadzif-jów 20. czerwca 1897.

Z ustawy p ^wołaną jest do spa’iku mie­
dzy innymi Jewdocha Pańków.

Gdy miejsca pobytu Je wiochy P ńków i 
j nie jest znanem, wzywa się ją, aby w prze- j 

ciągu roku, licząc od d v v  tego ed ki u, zgło- t 
siła się w sądzie i wm sta oświadczeni do i 
spadku, gdyż w przeć wnym razie zostanie; 

! przewód spadkowy przepn w dzonym ze rgła-1 
sząjącymi się spadkobiercami i z ustanowić- | 

j nym dla niej kurat rem Antonim Pańków 
w óadziejowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. Ne. X 1292/98 8 (9023 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Krakowie za- 

wiadam a, żc zaginiony Dawidowi TLdlandrowi 
* a przez c. k. zarząd magazynów w jskowych 

w Krakowie ze znany kwit depozytowy Nr. 2 
i na złożoną przez Dawida Hoilandra w tymże 

magazynie wojskowym kaucyę w papierach 
wartościowych a t o : Nr. 90.878 renty papie­
rowej z 1. listopada 1894 na 1500 zł., Nr.

7 5.126 srebrnej renty z 1. stycznia 1895 na 
500 zł., Nr. 179.340 renty papierowej zj 1.
lutego i 895 na 150 zł. p - przeprowadzeniu 
postępowania amortyzacyjnego uznany zos ał 
za nieważny i nikogo nie obowiązujący.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 13. cz rwca 1900.

L. cz. A. 478/00 2 (9048 3 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 

Czup=rna!ą wzyw-< się, by do roku od dnia 
ogłoszenia edyktu oświadczyła się do spadku 
po śp. Jewdosze Materszczuk, gdyż inaczej 
przewód spadkowy przeprowadzonym będzie 
z oświadczonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym kuratorem adw. dr. Naglerem w 
Zborowie. *

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I'", 
Zborów, dnia 18. września lv00.



L icy ta cy e .
L. cz. E. 37/99 (42) (9018 8 - 8 )

Dnia 16. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 22, licytaeya połowy 
dóbr Ochojno dolne i górne lwh. 622 ks. tab. 
krak. objętych, Pawła Urbanika własnej, wraz 
z połową przynależności, składających się z in­
wentarza martwego i żywego, w protokole 
ocenienia z dnia 24. kwietnia 1900 opisanego 
a uchwałą tus. z dnia 1. września 1900 usta­
lonego.

Połowa dóbr tych ocenioną jest na 
32.263 kor. 135/* hal., połowa zaś przynale 
żności na 756 kor. 70 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 22.013 kor. 22 hal

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
jerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 28. września 190-.

L. cz. E. 895/00 (6) (8934 3 — 3)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11, 

zastąpionej przez dyrektora p. Michała Segina 
w Haliczu, odbędzie się dnia 22. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymieuionym, w biurze Nr. 9, licytaeya 
realności objętych wyk. hip. 1. 106, 200 i 20! 
ks. gr. gm. kat. Kozina, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi sig z jeduego wozu i je ­
dnego pługa.

Nieruchomości, wystawione na licytacyg, 
są ocenione na 960 kor., przynależności zaś 
na 48 kor.

Najniższa cena wynosi 772 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. (może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary r a  powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
nelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddnał IV.
Halicz, dnia 1 października 1-990.

L. cz. E. 356/00 (3) (9085 3 - 3 )
Na żądanie Heleny Głowackiej w Ska­

lacie, odbędzie się dnia 26. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymiecionym, w biurze Nr. i 0, licytacja real­
ności lwfi' 181 ks. gr. gm. kat. Skała?.

Nieiuchomość, wystawiona na licytacye, 
jYst ocenioną na 2300 kor.

Najniż-za cena wynosi 1284 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niaięj-zem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
pro tokół ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kopienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
g ły b y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary r a  powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy-

„Gtazeta Lwowska" Nr. 249 :

mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 3. października 1900.

L. 81.054. (9132 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

W celu oddania w przedsiębiorstwo od­
budowy mostu na Sanie w Iskanin, w prze­
myskim okręgu budowniczym, odbędzie się 
dnia 5. listopada 1900 w c. k. Starostwie 
w Przemyślu licytaeya ofertowa

Koszta fi kalne wynoszą: 31.819 kor. 
60 hal.

Warunki przedsiębiorstwa, plan i koszto­
rys sumaryczny p zejrżane być mogą w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. Sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12-tej w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5 /, kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tyko  cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
wem miejscu] podać i ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych do­
pisków wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. października 1900.

L. cz. E. XX. 423/00 (7) (8854 3 - 3 )
Dnia 30. iistopada i 900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sali N r I. sądu tutejszego 
licytaeya realności pod lkons. 953'/4 z przy- 
naieżn'ściarn-.

Dom z przynal-żaośeiami oceniono na 
101.041 kor.

Najniższa cena, niże] kArej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 50.520 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powitaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą teinuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 3. października 1900.

L. 6861/00 (9138 2—3)

Obwieszczenie licytacyi.
Dnia U .  listopada 1900 o godz. 

11 przed południem odbędzie się w 
Magistracie w Drohobyczu publiczna li­
cytacja za pomocą ofert pisemnych ce­
lem sprzedaży drzewostanu rębnego w 
lesie miejskim „Lechno" w oddziale 
oznaczonym w pianie gospodarczym se- 
kcyą III d. na przestrzeni 64 morgów 
340 sążni kwadratowych.

Drzewostan sprzedać się mający 
składa się z H  części drzewa twarde­
go ja k : dąb, buk, grab, i jawor i 
z V* części drzewa, szpilkowego prze­
ważnie jodłowego.

Jak o  cenę w y w o łan ia  u s tan aw ia  
się sum ę 70  0 0 0  kor.

Blizsze warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w Magistracie w Drohoby­
czu w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa­
dyum w kwocie 7000 kor. w gotówce 
lub papierach wartościowych wedle kur­
su obliczonych pupilarne bezpieczeństwo 
mających i zawierające wysokość na- 
daży w cyfrach i słowach, dalej zawie­
rające oświadczenie oferenta, że mu 
wszystkie warunki licytacyi i kupna są 
znane i że takowym się bezwarunkowo 
poddaje, a w końcu zaopatrzone wła­
snoręcznym podpisem oferenta i miej­
scem zamieszkania tegoż, należy w no- ]
dnia 31. października 1900.

sic do Prezydy.um Magistratu najpóźniej 
do godziny 11 przed południem dnia 
24. listopada według zegara miejskiego 
w Drohobyczu.

Od godziny 11 przed południem 
tego dnia nastąpi otwarcie wniesionych 
ofert.

Oferty później wniesione łub nie­
dokładne tudzież wszelkie dodatkowe 
nie będą brane pod rozwagę.

Z Zarządu miasta.
Drohobycz, dnia 24. października 1900.

Ł. cz. IV. 459,95 (8) (9121 3 - 3 )
Dnia 7. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są 
du tutejszego rei r y  tacy a !/2 realności objętej 
wyk. hip i. 398 ks. gr. gm. kat. Hanków,m, 
z przynależnościami.

Nieruchomość tą oceniono na 1260 kor.
Wyż rzeczona nieruchomość na powyż­

szym terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie.

' Warunki licytacyjne i inne odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 18. psźdz ernika 1900.

L. cz. E. 565/00 (5) (8783 2 ....3)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sadu 
tutejszego licytaeya realności I) lwh. 1129
II.) lwh. 935. III.) lwh. 1055, IV.) lwh. 930 
ks. gr. gm. Kul czy ce objętych, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości z przynależnościami oce­
niono ad I.) na 3097 kor., ad II.) na 1570 
kor., ad III.) na 13.525 kor., ad IV.,i na 
2440 kor.

Najniższa cena, pon żej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1.) 2064 kor. 66 hal., 
ad II.) 1046 kor. 66 hal., ad III.) 9016 kor' 
6 > h a l , ad IV.) 1626 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 8. października 1900.

L. 24.304 (9159 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wa­
dowicach podaje umń-jszem do powszechnej 
W iadom ości, że celom zabezpieczenia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
okręgach dzierżawnych Andrychów i Myśle­
nice, należących do III. klasy tsryfy, odbędzie 
się dnia 8. lis opad a 1900 od godziny u do 
12 przed południem w gmachu c. k Dyrekcji 
okręgu skarbów, go w Wadowicach publi-zna 
ustna licytacja z dopuszczeniem ofert pise­
mnych. Cz-s trwania dzierżawy obeirauje bez­
warunkowo lata 1901, 1902 i 1903 lub też 
bezwarunkowo rok 1901, z mdcząeem prze­
dłużeniem na dalsze 2 lata tj. 1902 i 1903. 
Cenę wywoHnia rocznego czynszu dzierżaw­
nego za okręg „Andrychów11 wynoń kwota 
7700 koron & za okręg „Myślenice*1 kwota 
6600 kormu

Oferty z. opatrzone w wadyum wynoszące 
10 procent ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce c. k dyrektora okręgu -karbowego lub 
tegoż zastęm-y w godzinach urzędowych do 
dnia 7 ii topada 1900 godziny .12 w południe.

Biura warunki licytacyi i wykaz miej­
scowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Wadowicach i odnośnych Nadzorach c. k. 
straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub 
kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
nie będą przyjmowane jako wadya licytacyjne.

Wadowice, dnia 24. października 1900.

L. cz. E. 429/00 (4) (9156 2 - 3 )
Na żądanie Daniela Breitmana w Pod- 

wołoczyskach, zastąpionego przez dra Blausteina 
w Tarnopolu, odbędzie sig dnia 2 jl  listopada

1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytaeya J/4 części 
ciała tabularnego objętego wyk. hip. 1. 1541 
ks. gr. gm. kat. Zbaraż.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2225 kor.

Najniższa cena wynosi 1!12 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Zbaraż, dnia 3. października 1900.

L. cz. E. 258/00 (3) _ (9193)
Na żądanie Mojżesza Bergera w So­

kołowie, odbędzie się dnia 19. listopada 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Sokołowie, 
licytacja 2/8 części realności lwh. 602 gm. 
kat. Sokołów, stanowiących dom miejski.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oeenioną na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 75 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 20. września 1900.

L. cz. E. 222/00 (8) (9211)
Na żądanie Michała Habudy ze Zwo- 

■ laków, odbędzie się dnia 20. listopada 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Ulanowie, 
licytacja realności lwh. 153 ks. gr. gminy 
Dąbrowica.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 980 kor.

Najniższa cena wynosi 653 kor., poińżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument?, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może -ażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya bvłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samęj nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy" sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nt« wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 'za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 20. września 1900.



L. 43.937/900.
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

(9161 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną liaytacyę, w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mię a w okręgach niżej wyszcze­
gólnionych, a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1901, 1902 i 1903, albo też na jeden 
rok 1901 z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1903 i 1903.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10% ceny wywołania mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to 
tylko do godziny 1 po południu, dnia 12. listopada 1900.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Krakowie 
(okrąg), w Bochni, w Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

szcze
Kwity kasowe, opiewające na wadyum licytacyjne lab kaucye, dotyczące dzierżaw je- 
nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności, bezwarunkowo jako

wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.
Bównież nie będą uwzględniane oferty p;semne, w 

wadyum złożone przy ustnej lieytaeyi, lub też D.a wadyum
których oferent odwołuje się na 

;zoue do innej oferty.
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Kraków, dnia
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

2. października 1900.

L. cz. E. 112/99 (6) (9151)
Dnia 22. listopada 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. II 
licytacya realności lwh. 750 gm. Nadworna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, oceniona na 56 złr.

Najniższa cena wynosi 37 złr. 32 ct., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. Ił.

Takie prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź , 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 16. października 1900

L. cz. E. 2508/99 (21) (9145)
N a żądanie gminy miasta Tarnopola, 

im. funduszu pożyczkowego dla rzemieślników 
tarnopolskich, odbędzie się dnia 26. listopada 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w Tar­
nopolu, licytacya 3/12 części realności lwh. 54 
kat gm. Tarnopol pod kons. 488, Katarzyny 
Hamulewicz własnej, składającej się z pare. 
bud. lk. 654 z domem, bez przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na1 kwotę 304 kor. 
30 hal. '

Najniższa cena wynosi 152 kor. 15 hal., 
jako połowa wartości szacunkowej, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do , 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, j 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- ! 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obee których niniejsza ] 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub j 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź j 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-j 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 11. października 1900.

L. cz. E. 919/00 (8) (9162)
Na żądanie Bielskiej Kasy oszczędności, 

zastąpionej przez adw. dra Zygmunta Zolla, 
odbędzie się dnia 29. listopada 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr, 5, licytacya realności lwh. 
14 ks. gr. gm. Brzezinka objętej, wraz z przy- 
należnościami, składając mi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2814 kor. 37 hal., przynale­
żności zaś na 179 kor

Najniższa cena wynosi 1995 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsze, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, n?Ieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacj jnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 11. października 1900.

L. cz. E; 133/99 (5) (9189)
Dnia 14 listopada 1900 o godz. l l  

przed południem odbęd ie w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
objętej wyk. hip. 32! ks. gr. gm. Podhajce.

Wartość tej połowy realności oceniono 
na 1115 kor.

Najniższa cena wynosi 557 kor. 50 h a l , 
niżej której sprzedać nie wolno.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 11. października 1900.

L. cz. E. 376 99 (23) _ (8528 1 - 8 )
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwowie, zastąpion j przez adw. 
dra Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
5. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, 
licytacya dóbr Rusin część I lwh. 425 ks. 
gr. w. p. objętych, Józefy Hulimkowi-j wła­
snych, wraz z przynależnością mi, a to z bu­
dynków, bram, płotów i drzew.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 215,473 kor. 10 
hal., a to grunta na 210.920 kor,, przynale­
żności zaś na 4553 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 143.648 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąo' tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

1 nia i t. d.) może każdy, mający* chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nu pov yższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach * •  postępowa­
nia jedynie przez przybicie n& tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1. września 1900.

L cz. E. XX, 1807/00 (7) (7869 1 —3)
Dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie sie w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya realności pod lkons. 747% 
z przynależności smi.

Dom z prsynależnościami oceniono na 
15.149 kor, 58 hal., ogród i rolę z przyna- 
leźoościami na 945 kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8204 kor. 88 hal.

Warunki lU-yiaeyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, duia 7, września 1900.

L. cz. E. 1011/00 (3) (9183)
Dnia 20. listopada 1900 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 542 w Krośnie poło­
żonej.

Realność tą oceniono na 23.812 kor-. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 13.086 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i ince do tej spra­
wy odnoszące się dokumenta inożaa przejrzeć 
w tur. Sądzie, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd pow atowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 20. października 1900.

L. cz. E. 1262/900 (9184)
Dnia 20. listopada 1900 o godzinie 9 

przed połudmein w biurze Nr. 2 odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 27 w Miejscu 
piastowem położonej.

Połowę realności tej oceniono na 5 5;’ 
kor. 30 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 3247 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do tej sprawy się odnoszące można prz jrzeć 
w tut. Sądzie, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 6. października 1900.

L. cz. E. 1191/00 (3) (9154)
Na żądanie Walerego Olszewskiego, od­

będzie się dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzi,;- niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, li ytaeya realności whl. 430, 
460 i 492 gm. M -krzyszów, Kazimiery. An­
toniego, Adama i Włady .-ława Gutwiuskieh 
i Waleryi Jezicski j własnych.

Nieruchom, ści te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 6238 kor.

Najniższa cena wynosi 8394 Lor 3 i hal., 
poniżej tej ceny sp zedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kate­
atralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, prz-jrzec pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, 10. października 1900.

L. cz E. VIII. 195/00 (14) (9141)
Dnia 23. listopada 1900 o godz. 9 rano 

w biurze Nr. 51 odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 220 i połowy realności lwh. 222 
gm. Przemyśl.

Pierwsza oszacowana na 1650 kor., druga 
na 10586 kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do pierwszej 825 kor., 
zas co do drugiej 5293 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
w:ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, .Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 13. października 1900.

L. cz. E. 469/00 (4) (8725 1— 8)
Na żąd&nie p. Herscba Leiby Schutza, 

kupca w Zabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymieuionym, w biurze Nr. I., licyta- 
eya 2/3 części realności lwh. 678 ks. gr. gm. 
Jasienów, diużnika Pet a Kutsszezuka Szczer- 
baniuka własnych, składających się z parć. 
bud. 1. kat. 16 (dom) i grunt. 1. kat. 268/1 
łąka i 27v/l łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 250 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 167 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jamie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, duia 26. września 1900.

L. cz. E. 533/00 (4) (9198)
Dnia 19. listopada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11 licytacya realuości lwh. 824 
gm. kat. Dzurów, Oleksy Chruszcza własnej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1892 
kor. 18 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1261 kor. 18 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta odno­
szące się do wspomnianej nieruchomości można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego.

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których ja h e  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościj, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu pod­
pisanego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 23. września 1900.

L. 935 (9224)
Ogłoszenie lieytaeyi.

W e-L; zabezpieczenia dostawy mate- 
rys.łów podpisanemu e. k. Zarządowi salinar­
nemu w roku 1901 oddędnte się powtó rnie 
publiczni- Lcytai-ya za pomocą ofert pi-emnyeh 
dnia 9. listopada 1900 o godz 11-tej przed 
południem w kancelaryi tegoż zarządu.

Bbżs e warunki licytacyjne przejrreć 
można w kancelaryi podpisanego c. k. Za­
rządu sali s amego w godzinach urzędowych- 

O. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 29. października 1900.
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L. cz. E. 82/00 (4) (8833)

Dnia 3. grudnia 1900 o godz. 10 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 12, odbędzie 
się Iicytacya połowy realności lwh. 87 gis. 
Szczucin.

Nieruchomości połowa ocenioną jest na 
501 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których Iicytacya by-aby 

niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu przy 
terminie inaczej roszczenia co do samej nie­
ruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które na powyższej nieruchomo­
ści mają jakie prawa, zawiadamiane będą o 
wydarzeniach postępowania ogłoszeniem na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają ,w okręgu 
sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika r§ 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, 2. października 1900.

L. cz. E 222/00 (3) (9147)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 

rano odbędzie się Iicytacya realności w. Pod- 
czerwonem lwh. 215.

Realność oceniono' na 272 kor. 50 hal 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 181 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Czarny Dunajec, dnia 5. lipca 1900.

L. cz. E. XVI. 1427/00 (5) (8735)
Dnia 5. grudnia 1900 o godz. i 0 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. IV. sądu 
tutejszego Iicytacya realności Ik. 995 2/4, lwh. 
904/11. Lwów objętej, stanowiącej parc. bud. 
lk. 4140 oznaczoną, tudzież dwupiątrową k a­
mienicę, 1. orj. 6 ul Podlewskiego we Lwo­
wie z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
99.400 kor., przynależności zaś na 1060 kor. 
80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 50230 ker. 40 hsl.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie l^ytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ssie mo­
głyby być j iż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiana będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 1. października 1900.

L. cz. E. 97/CO (4) (8757 1 - 3)
Na żądanie p. Andrija Senutczeka, go­

spodarza w Żabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
1900 o godz. 12 pr/ed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., Iicytacya 
" 4 części realności lwh. 5 ks. gr. gm. Żabie, 
Fedora Zubiuka Hnata własnej, składającej 
się z pare. bud. Ikat. 4 (dom, komora) i grunt, 
lkat. 17 ogród, 18 rola, 19 ogród, 20/2 pastwi­
sko, 21/2 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 140 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, równocześnie u- 
stalone, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nń ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże! wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 27. września 1900.

L. cz. E. 304/00 (4) (9212)
Dnia 19. listopada 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, w

biurze Nr. 11, Iicytacya realności lwh. 265 
gm. Dzurów, Jurka Mykieforuka własnej.

Nieruchomość ta jest oe śnioną na 1035 zł.
N ajn iższa  cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 690 złr.
Warunki licytacyjne i dokumenta odno­

szące się do wspomnianej nieruchomości można 
przrj-zeć w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego.

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co go samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyni# przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu podpisa­
nego i nie wskażą temuż pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 28 września 1900.

L. cz. E. 1392/00 (4) (9207)
Na żądanie Tekli ze Sowów Ziobrowej, 

wieśniaczki w Godowy, odbędzie się dnia 20. 
listopada 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacja a) realności lwh. 115 gm. Jawor­
nik i b) realności lwh. 219 gm. Jtw ornik, 
dtużnuzki Maryanny Gorzelnik własny eh.

Nieruchomości, wystawione na licyts.cyę, 
są ocenione: ad a) na 636 kor., ad b) ns> 
42 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 424 kor., 
ad b) 28 kor.,' poniżaj tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie, do skutku.

Warunki licytacyjne, prze? wierzycielkę 
popierają egzekucyę przedłożone, a które się 
obecnie" zatwierdza, i odnoszące się do tyeb 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyni*!} przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 7. października 1900.

L. cz. E. 502 00 (3) (9180)
y? skut- k uchwały z dnia 23. paździer­

nika 19e 0 1. oz. E. 503/00 (3) sprzedane 
będą dsia 19. listopada 1800 o godz 9 przed 
po.udniem w Mokrem w drodze publ cznej 
li cy tacy :: 400 słupów jo "iłowych; 75 belków 
jodłowych ciosanych; 40 kloców bukowych ; 
79 kloców bukowych; 121 kloców jodłowych 
ciosanych.

Przedmioty te można oglądać dnia 19. 
listopada 1900 między godz. 8 a 9 prze) po­
łudniem u przechowawcy Józefa Grzyba bu- 
dnika k lejowego w budce Nr. 90 w Mokrem 

v. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 23. października 1900.

L. cz E. 750/00 (6) _ _ (9229)
JNa żądanie Rzes-owskiej Kasy oszczę­

dności, odoędzie się dnia 5. listopada 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, Iicytacya realności" lwh. 218 ks. 
gr. gm. kat R izwadów.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t  ocenioną na 6900 kor.

Najniższa cena wynosi 30>5 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej n ieruchom ości d o ­
kum ent} można przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężą1 y na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie ną  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­

mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 29. września 1900.

r? jf? fi0  jjff; dąjP V |  §pQ

LW. 69.910 (9092 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów po 
500 koron rocznie z fundacji ś. p. Stanisła­
wa Strzałkowskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla mło­
dzieży pici męskiej, narodowości polskiej, ob­
rządku rzymsko-katolickiego, prawego lub nie­
prawego rodu, pochodzącej z rodziców rzym­
sko-katolickiego obrządku, pochodzenia pol­
skiego, wykazującej dobry postęp w naukach, 
dobre obyczaje i potrzebę materyalnej pomocy 
do ukończenia nauk, a to w pierwszm rzędzie 
dia młodzieży posiadającej te warunki, spokre­
wnionej ze ś. p. fundatorem lub tegoż żoną 
ś. p. Waleryą Medardą dw. im. z Dobrzyń­
skich Strzałkowską, aż do trzeciego stopnia, 
uczęszczającej do jakichkolwiek choćby naj­
niższych szkół publicznych w obrębie Króle­
stwa" Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, w drugim rzędzie 
zaś, w braku kandydatów pierwszej kategoryi 
dla młodzieży posiadającej powyższe ogólne 
warunki, urodzonej w Tarnopolu, Zbarażu, Ja- 
cowcach lub Korszyłówce, uczęszczającej do 
c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie, albo też 
na Wydział filozoficzny, prawniczy lub lekar­
ski jednego z krajowych uniwersytetów, albojjteż 
wreszcie do krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach lub na Wydział rolniczy uni­
wersytetu Jagielońskiego w Krakowie.

Potomkowie niejakiego Morawetza, któ­
ry w r. 1871 posiadał sklep korzenny w T ar­
nopolu, są wykluczeni na zawsze od korzysta­
nia z niniejszej fundaeyi.

Pobór stypendyum trwa dla stypendy­
stów z tytułu pokrewieństwa aż do zupełnego 
ukończenia studyów w jakichkolwiek szkołach 
publicznych w kraju, dla innych stypendy­
stów zaś aż do ukończenia studyów w tym 
zakładzie naukowym a względnie na tym Wy­
dziale uniwersyteckim, na którym stypendyum 
otrzymali.

Prawo nadania tych stypendyów służy 
Wmu Kazimierzowi Jełowickiemu, zamieszka­
łemu w Bolechowie.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. listopada 
r. b. i załączyć do nich: 1. metrykę chrztu 
kandydata i jego obojga rodzicó v, a jeżeliby 
z tych dokumentów polskie pochodźmie nie 
wynikało, także inne wiarygodne wątpliwość 
tę uchylające dowody; 2. świadectwo ubó­
stwa; 3. świadectwo szko'ne z ostatniego pół 
rocza; a wreszcie 4. w razie kompetencji z 
tytułu pokrewieństwa, należyte dowody tego 
pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 19. października 1900.

G r o 11.

L. 99.982 (9136 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

C łem nadania stjpendyum opróżnionego 
z fundaeyi jubileuszowej im. Najjaśniejszego 
Cesarza Franciszka Józefa I ,  ustanowionej 
przez Zygmunta Weisera dla uczniów pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie w 
kwocie rocznych 500 kor. ogłasza się niniej­
szem konkurs do 1. grudnia 1900.

O to stypendyum mogą ubiegać się ucznio­
wie rzeczonej szkoły bez różnicy wyznania, 
którzy wykażą ubóstwo i dobry postęp w na­
ukach.

Ubiegający się winni wnieść podania, 
zaopatrzone w wymagane dowody za pośred­
nictwem Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej przed upływem terminu konkur­
sowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. października 1900.

L. 69.806 (9091 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum z 
fundaeyi Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. 
ze Świderskich małżonków Laskowskich w ro­
cznej kwocie 400 koron a ewentualnie także 
dalszych stypendyów z tej samej fundacji po 
400 k. i 300 k. rooznie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fundatorki ś. p. Ma­
ryi Wiktoryi ze Swiderskich Laskowskiej, ja- 
koteż dla krewnych jej męża ś. p. Zygmunta 
Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia pokre­
wieństwa i bez względu na to gdzie i w któ­
rym publicznym zakładzie naukowym się 
kształcą, jak również bez względu na gałąź 
nauki lub sztuk pięknych, której się poświę­
cają-

Jeżeliby nie było krewnych śp. funda­
torki lub jej męża, lub jeżeliby po obdziele­
niu krewnych pozostały stypendya wakujące, 
natedy korzystać z nich mogą synowie her- 
bownej szlachty polskiej, poświęcający się na­
ukom lub sztukom! pięknym w szkołach, za­
kładach publicznych, lub na uniwersytecie w 
Krakowie,

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­
szych stypendyów winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźuiej do 15. listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo o s osunkacb. ma­
jątkowych kandydata i rodziców jego, ostatnie 
świadectwo szkolne, a wreszcie niewątpliwe 
dowody pokrewieństwa swego z fundatorką 
lub jej mężem, a względnie dowody, że nale­
żą do herbowej szlachty polskiej.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 19. października 1900.

G r  o 11.

L. 28142 (9131 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela głównego c. k. Seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Stanisławowie 
■z kwalifikacją nauczycielską do szkół śre­
dnich do udzielania nauki języka niemieckie­
go a ewentualnie także geografii i historyi 
jako przedmiotów głównych a przynajmniej 
z kwalifikacyą do szkół wydziałowych z przed­
miotów grupy językowo historycznej.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich, 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Dz. ust. p. Nr. 174.

Ubiegający się o tę posadę, którzy ma- 
ą wykazać także znajomość drugiego języka 

kra^wego, winni podania swe należycie udo- 
kuL mtowane i zaopatrzone w tabelę stosun- 
kó w służbowych, sporządzoną na przepisanym 
formularzu w języku niemieckim wnieść do 
Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 20. listopada 1900 za oośre- 
dnictwem swej władzy.

Kompetenei pełniący obowiązki nauczy­
cielskie w publicznych szkołach ludowych, 
a pragnący, aby lata służby spędzone w tych 
szkołach zostały im na posadzie, o którą się 
ubiegają, policzone nie tylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §. 2 i 14 powołanej 
ustawy, winni wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach czy i w jakim zakresie w razie za­
mianowania roszczą sobie pretensyę do korzy­
ści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanowień ustawowych.

Ź c. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 22. października 1900,

L. 63572. (9216 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania czterech stypendyów 
wynoszących po (400) czterysta koron rocznie 
z fundaeyi ś. p. Napoleona Jeieńskiego, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacji są przezna­
czone dla uczniów krajowej średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie, którzy pomocy rze­
czywiście potrzebują i potrzebę tg należytem 
świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych poddanych 
ze wsi Lu< zyce, Kosiejsk i Chojna w guberni 
Mińskiej w powiecie Mozyrskim położonych, 
wyznającym religię chrześcijańską, w braku 
takich kandyda^w m r'gą otrzymać stypendya 
z niniejszej fundaeyi uczniowie narodowości 
polskiej, religii rzymsko-katol ckiej lub grecko- 
umekiej, pochodzący z Królestwa Polskiego 
lub w ogóle z prowincyj polskich wchodzą­
cych obecnie w skład Cesarstwa Rosyjskiego. 
Pomiędzy kandydatami tej drugiej kategoryi 
służy pierwszeństwo synom rodziców, którzy 
ze względów politycznych lub religijnych zmu­
szeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyum słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem na podstawie propozycji Kuratoryi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie zdziałanej w porozumieniu z W. Dr. 
Stanisławem Abłamowiczera jako egzekutorem 
rozporządzenia ostatniej woli

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
krajowej śiedniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie ^do Wydziału krajowego najpóźniej do 
dnia 15. 1 stopada b. r. i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne, a 'w entualnie także do­
wody, że kandydat pochodzi z byłych podda­
nych wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W. Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 24. paź śziernika 1900.

G r o t t.



L. 1521|00 (9158 2 - 8 ;
K o n k u r s .

C. k. Izba notaryalna we Lwowie rozpi­
suje niniejszem konkurs na opróżnioną wsku­
tek śmierci c. k. notaryusza Jana Blonaro- 
wicza posadę w Monasterzyskaek, względnie 
na posadę wskutek przeniesienia w okręgu 
tutejszej Izby opróżnić się mogącą, wzywając 
kompetentów, by odnośne swe podania w dro­
dze przepisanej, najdalej do 20. listopada b. r. 
wnieśli.

0. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 20. października 1900.

L. 1570. (8787 3 - 8 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po­
sadę stałego sługi przy pracowni botanicznej 
w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim.

Do posady tej przywiązane są pobory 
IY klasy t j. płaca w kwocie 800 koron, do­
datek akty walny 240 koron rocznie i ryczałt 
roczny 42 koron na liberyą.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia i 9. kwietnia 1872. 
L. 60. Dz. p. p. dla wysłużonych podoficerów 
c. k. armii winien wyka ać s ię :

1) że umie obchodzić się ze szkłem 
i instrumentami precyzyjnymi, które ma czy­
ścić bez uszkodzenia (n. p. praktyka w tanich 
zakładach jak gabinet fnyczny, zoologiczny, 
pracownia chemiczna, i t. d .) ;

2) praktyką ogrodniczą, co najmniej 
dwuletnią, dowodzącą, ie może sam dokładnie 
wykonywać takie roboty jak siew rcślin, sa­
dzenie ich i pielęgnowanie, oraz zbieran e 
i etykietowanie nasion ze wszelką ścisłością, 
nieodzowną przy hodowli kilkuset gatunków 
uprawnych w ogrodzie rolniezo-botani m y m ;

3) obywatelstwem królestw i krajów 
w Kadzie państwa reprezentowanych, niemniej 
wykazać wiek, stan, fizyczne uzdolnienie, tu­
dzież że umie czytać i p:sać po po'sku i po 
niemiecku, dla tego podanie ma być własno­
ręcznie pisane.

Podania należy wnieść najdalej do dnia
1. grudnia 1900. do c- k Senatu akademic­
kiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo­
staje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanycłi podo­
ficerów mogliby ewentualnie być uwzględnie­
ni inni kandydaci, którzy nadto wykazać się 
mają świadectwem moralności.

Kraków, dnia 13. października 1900.

L. 2881 (9166 1 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Tarnobrze­
gu na mocy uchwały swej z 21 wrze­
śnia 1900 ogłasza konkurs na posadę 
akuszerki okręgowej z siedzibą w Ba­
ranowie, z roczną płacą 100 kor. i w y ­
nagrodzeniem po 2 kor. od każdej bez­
płatnie udzielonej pomocy ubogiej ro­
dzącej ,

Równocześnie nadmienia się, iż 
można będzie uzyskać płatną posadę 
akuszerki miejskiej.

Do okręgu akuszeryjaego Baranów 
należą gminy i obszary dworskie: Ba­
ranów, Suchorzów, Wola gołego, Sko­
panie. Knapy, Durdy licząc 6135 lu­
dności.

Posada jest do objęcia od 1. sty­
cznia 1901, podania zaś należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Tarno­
brzegu najdalej do I. grudnia b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Prezes: Horodvński.

fossL
L. ez. V 1/95 ( i 54) (9306)

Zawiadamiam ogół wierzycieli masy kon­
kursowej Abrahama Dyma:

1. że projekt repartycyi funduszu masal- 
nego jest u koinisar a konkursowego lub u 
zarządcy masy p Roberta Barańskiego w Li­
sku do przeglądnięcia i że wolno wierzycie­
lom konkursowym swe zarzuty wnieść prze­
ciw temu projektowi bądź ustnie bądź też 
pisemnie u komisarza konkursowego włącznie 
do 5. listopada 19:>0 o godz. 12 w południe.

%. że do rozprawy nad możliwie wnie­
sionymi zarzutami wyznacza się audyenc?ę 
na 12. listopada U'00 o godzinie 11 rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Li ko, dnia 23. października 1900.

Kuratele.
L. ez. P. 90,00 (11) (9149 i _ g )

Jan Kaszuba z Halicza uzoany umysło­
wo chorym, kurator Piotr Tomaszewski tamże. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 13. czerwca 1900.

L. cz. L. 14/00 (5) (9144/, 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że Salamon 
Kurz sa obłąkanego uznanym i kuratorem dla 
niego Guttuiann Kurz ustanowionym został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, d ! ia 2. paźd.iernika 1900.

L. cz V. 433/00 (1) (9140 1 - 3 )
Jakoba Baka z Bekszyna uzn?no mar­

notrawcą i kuratorem dla niego ustanowiono 
Hnala B .rtnika z Bekszyna.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, i. października 1900.

Ł. ez. L. ó/00 (9129 2 — 3)
Marya Wołowcówna z Smarzowy uzna­

na umysłowo niedołężną. Kuratorem Wojciech 
Wołowiec z Grudny dolnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, 27. września 1900.

L. ez. L. 9/00 (3) (9122 2 - 3 )
Franciszek Wąsacz z Matysówki za nie- 

własnowolni go uznany.
Kuratorem j st Józef Wąsacz.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 4. września 1900.

L. ez. P. 203)00 (2) (9115 2 -3)
Matwija Kohatyna z Oryszkowiee uznano 

marnotrawcą. Kurator Jan Łysyszyn z Ory- 
szkowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kopyczyńce, 16. maja 1900

L. cz. L. XVI 9/00 (4) (9104 2—3;
Dr. Juliusz Piotrowski uznany nroysło- 

wo chorym. Kuratorem jest p. Władysław 
Sieczkowski ofieyał podatkowy we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, cywilny.
Oddział XVI,

Kraków, dnia 1. września 1900.

L. cz. P. 133/00 (5) (9125 2— 3)
Jełena z Łukaniuków Łyłyk z Trościańca 

została oddaną pod kuratelę z powodu me­
lancholii pociągającej za sobą ogłupienie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Ły- 
łyka z Trościańca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 8. sierpnia 1900.

MM j i  u lu
L. ez. Pr. III 194/00 2 (9220)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w piśmie ulotrem pod napisem: 
„List otwarty — Tylko sprawiedliwości żą­
dam1' z października 1900 z podpisem „KL- 
meiis Monsig" w ustępa- h  od „Niniejszy list 
otwarty" do „sprawiedliwości" i od „Słysząc 
tak" co końca artykułu, zawiera znamiona 
występku z §. 800 uk., że zakazuje się roz­
szerzania tego pisma ulotnego.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 27. października 1900.

L. cz Pr. III i 95/00 2 (9219)
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 9 ezasopisma „Polak" 
z września 1900 artykuły pod tytułem :

I. „Sprawy polskie w zaborze rosyjskim",
a) od „Te plugawe" do „zapomogą" strona 
140, b) o l „Dopiero dzisiejszy car" do „za­
grabił" strona .140, c) od „Doniesiono" do 
.podpisywania ukazów* strona 140,

Ii. „Sprawy polskie w zaborze austrya- 
ckim" od „znaleźli się" do „ludu polskiego" 
str. 142, 143, zawierają znamiona wystęcków 
ad I. z §§. 49!, 494 lit. a u. k., ad IL z §. 
303 u. k.. i e  zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy 
Kraków, dnia 27. października 1900.

(9218)L. cz. Pr. III. 197/00 2
O B W I E S Z C Z E N I E .

0. k. Sąd krajowy juko prasowy orzekł 
na wniosek c, k. Prokurat ra P< ństwa, że za­
mieszczone w Nr. 21 czasopisma „Prawo 
Ludu" z dnia 28. października 1900 artykuły, 
ped tytułem :

1. „Kto utrzymuję państwo" od słów 
„Porównajmy teraz" do końca strona 321 
i 326,

II. „Ruch wyborczy" „Zgromad’enia“ 
s:.rona 333 od słów „z brutalslwem" do „miej­
scowych",

j  -J*?' ”? u.c'k  wyborczy“, „Prześladowania" 
od „Naturalnie" do końca strona 333, zawie­
rają znamiona ad I. zbrodni zaburzenia spo- 
kojności publicznej z §. 65 lit. a. u. k., ad

II. występku z §. 491 u. k. i art. V. ustawy 
z dnia 17. grudnia 1862 N. 8/63 dz. p. p., 
ad III. występku z §. 800 u. k., że zakazuje
się rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 28. października 1900.

L. cz. Pr. III 198/00 2 (9217)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 42 czasopisma „Hauiagid" 
z dnia 25. października 1900 artykuł, pod 
tytułem „Der Wschód und die Baiehra hs- 
wahien in Galizien" w ustępach od „die sy- 
st-matisch" do „erdrossdt" i od „diii fen wir" 
do „bediuckt werden", zawiera znamiona wy­
stępku z §. 300 u. k., że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kr&sów, dnia 28. października 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6539. _ (9164)

N ow e cygara haw ańsk ie.
Z dniem 1. listopada 1900 rozpoczyna

e. k, Zarząd monopolu tytoniowego wysprze- 
daż prawdziwych cygar bawańskich dawnego 
ty p u :

Regalia Britanica, Regalia Media, Lon- 
dres i Galanes.

Równocześnie wprowadzone zostaną do 
sprzedaży w c. k. trafikach tytoniowych cy­
gara hawańskie nowego typu wyrobione w 
fabryce „Lira de Oro" pod nazwami „Per- 
fectos" w cenie po 52 halerzy za sztukę, 
„Predileetos" po 38 hal. za sztukę, „Rega­
lia Chica" po 30 haJ. i Conchas" po 26 bal. 
za sztukę.

Lwów, dnia 27. października 1900.

L. cz. Nc. I. 618/00 1 (9192)
Do rozprawy w sprawie sprostowawczej 

mylnego stanu hipotecznego realności lwh. 
1407 gm. Sokołów, wyznaczono na wniosek 
Rozalii Woś, termin na dz eh 20. listopada 
1900 godz. 10 rano i dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Walentego i Julianny Kulów 
ustanowiony został kuratorem dr. Michał 
Woś w Sokołowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Sokołów, dnia 3. października 1900.

L. cz C. II. 189/00 6 (9203)
Przeciw Medlowi Grossmger, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemyś!u 
przez Mojżesza A-tla, kupca w Przemyślu 
pozew o 274 kor. 38 hal.

Na podstawi- pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 6. listopada 1900 godz. 
9 rano, w biurze Nr. 42.

Celem strzeżenia praw Mendla Grossin- 
ger, ustanawia się p. Hiliela, adw. w Prze­
myślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
rdebez; ieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Prz-myśl, dnia 17. października 1900.

L. ez. C. I. 69/00 1 (9079 3—3)
Przeciw Janowi Lichwiarzowi, Walente­

mu Juśko, Maryannie Juśko, Janowi Chmu­
rze i Szymonowi Maziarzowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Ulanowie przez 
Michała Paehię z Wuiki tanewskiej pozew o 
948 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
do rozprawy termin na dzień 10. listopada 
1900 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio­
nych, ustanawia się p. Józefa Syp u, rolnika 
w Wulce tenewskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ty' hże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnon oeiiika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27. września 1900.

L. o?. O. I. 181/00 1 (9117 3 - 3 )
Przeciw Rafałowi Rendlerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wn e.ńonym zo­
stał d> e. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez p. Reislę Margel zam. Riss w Lu­
baczowie pozew o ograniczenie egzekneyi tus. 
uchwałą z dnia 21. sierpnia 1900 i. ez E. 
763/00 1 dozwolonej.

Na p id s t .w ie  pozwu wyznaczono au- 
dyeDcyę do ustnej rozprawy na dzień 7. li­
stopada 1900 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie, biuro Nr 10.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Rafała Rendlera, ustanawia 
się p. dr. Jakóba Szłapę, adw. w Lubaczowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kar

fała Rendlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 6. października 1900.

L. cz. A. VII. 158/00 (3) (9001 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy S I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, że A diin Samborski 
zmarł we Lwowie dnia 4. kwietnia 1900 
z rzekomem poz stawieniem ustnego ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
■s ąd wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek' ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku o swych prawaeh Są­
dowi, wykazali tytuł prawny dziedziczenia 
i złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso­
kresu, zostanie przewód spidkowy przeprowa­
dzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dzie­
dziczenia, oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek, dla którego ustanawia się kuratorem 
p adw. Dra Rogalskiego Aleksandra we 
Lwowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie cale dziedzictwo e. k. 
Skarbowi Państw* jako bezdziedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział VII.
Lwów, dnia 8. czerwca 1900.

L cz. Prez. 1422 18 L./00 (9022 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Jego Ekscelencya prezydent e. k. wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla czwartej 
dnia 19 listopada 1900 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kad-neyi sądu przysię­
głych przy tutejszym e. k. sądzie obwodowym 
Marcina Chorzemskiego c. k. radcę dworu i 
prezydenta sądu obwodowego przewodniczącym 
a zastępcami przewodniczącego c. k. wicepre­
zydenta sądu obwodowego Bojomira Żarskiego 
c. k. radców sądu krajowego Ottokara An- 
siona Jana Wichańskiego, Józefa Ohanowieza, 
Michała Bałtarowicza, Józefa Wajdowieza i 
Atanazego Stobii-lskiego.

Preyydyum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 13. października 1900.

L. ez. IV 4S8/97 (U )  (9077 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 

wzywa Maryannę z Banasiów Stolmańską, aby 
w ciągu roku zgłosiła do spadku ojca śp. Ja ­
na Bmasia zmarłego w dniu 22 września 
1897 r. z pozostawieniem kocydylu z 18. 
września 1897 gdyż inaczej spadek z innymi 
dziedzicami i kuratorem jej p. dr. Bąkowskim 
adw. w Krzeszowicach przeprowadzonym bę­
dzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 2. września 1900.

L. ez. A. 319/00 2 (9034 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w Oknie koło Grzy- 
małowa zmarł dnia 14. czerwca 1900 Roman 
Szczetyń ki bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ prócz żony zmarłego Magdy 
Szczetyńskiej inne o®oby do objęcia tego spadku 
uprawnione, nie są znsne, przeto wzywa się 
wszystkich którzyby do tego spadku jakie 
prawa sobie rościli, by w przeciągu roku od 
dzisiaj licząc ta ko w - zgłosili, gdyż inaczej w 
tej sprawie ; rzepis §. 128 pat. niesp. zasto­
sowany zostanie.

Grzymałów, dnia 4. września 1900.

L. ez. T. 59/00 2 (9011 2 - 3 )
O. k Sąd krajowy w Krakowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne wzywa po­
siadacza książeczki wkładkowe; powiatowej 
Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 10.089 
na kwotę 143 zł. 77 et. a na im ę Jana S'sir- 
lińskiego opiewającej, aby takową w ciągu 
sześciu miesięcy o i ostatniego o.łoszerfia edyktu 
w Gazecie lwowskiej temuż sądowi tem pe­
wniej okazał, ihże po upływie tego terminu 
na ponowne żądanie p. Jana Skibińskiego 
powyższa książeczka wk!adkowa za umorzoną 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddz. VI.
Kraków, dnia 5. października 1900.

L. cz. firm. 102/01 (9018)
C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że dnia 22. października 
1900 wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedyńczych firma Aron Lustig, 
dzierżawa propinacyi w Kamienicy.

Podpisuje firmę Aron Lustig przemy­
słowiec w Kamienicy.

Nowy Sącz, dnia 28. lipca 1900
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony ca podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. października 1900.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Cieszanów Lubaczów.

Wąglik
Nowy Sącz Dubne.
Rohatyn Przylasek ad Bouszów.
Sambor Siekierzyce.
Kraków Nowawieś narodowa.

Nosacizna
Tarnopol Tarnopol.
Trembowla Mogielnica.
Złoczów Hodów (ob. dw.).

Parchy
Krosno Iwonicz, Moderowku - Winnica (ob. dw.j.
Mielec Duleza wielka (ob. dw.)
Boctmia Damienice.
Brody BAków, Hołubiea, Huta pien., Jazłowczyk, Kor-ów, 

Mikołajów, Nakwasza, Nowoslawce, Orzechowczyk, 
Suchowola, Wysoeko (ob. dw.).

Brzeżany Ceniów, Kotów, Rybniki.
Horodenka Czortowiec, Isaków, Piotrów.
Husiatyn Kociubińczyki, Sidorów (ob. d w ), Suchostaw.
Jaworów Mużyłowice, Ożomla. 

Budki nieznanowskie.
Róża

Kamionka
Podhajce Hajworówka, Złotniki.

wąglikowa
Rawa Dziewięc-ież, Hołe rawskie, Ulieko seredkiewicz.
Sambor Pianowi ce.
Skałat Bogdanówka, Faszczówka, Kokoszyńce, Koszyłówka, 

Kozina, Krasne, Łuka mała, Kasztowce, Sorocko, 
Soroka, Stawki.

Tarnobrzeg Grębów, Krawce, Stale, Sucborzów, Zaleszany (Kępa). 
Brykula, Iwanówka, Ostrowczyk, Tiutków.Tremb wla

Turka Unik.
Złoczów Kruhów.
Brody Hrycowola, Fmniali.
Cieszanów Cieszanów.
Drohobycz Rolów.
Gródek Daliniany, Uherce.
Husiatyn Kopyczyńce (ob. dw.).
Jarosław Lutków.
Jaworów Bonów, Chotyniec, Porudno.
Kamionka Mukanie.
Łańcut Leżajsk.
Lwów Biłka szlachecka zagródki.
Mościska Husaków, Moks7any małe, Wołostków.
Nowy Targ Ratnłów.
Nisko Kłyżów, Przędzel, Radławice, Sojkowa, Stainau, Wulka

Pomór świń tanewska.
Przemyślany Dusanów.
Rudki Andryanów, Koniuszki tuligłowskie, Podwierzyniec, 

Porzecze.
Skałat Dubkowee, Grzymałów, Skałat, Touste,
Śniatyn Borszczów, Chlebyczyn polny, D onrcze, Zabł tów.
Sokal Cieląż, Sielec, Switarzów, Zawisznia.
Stanisławów Tyśmieniczany,
Tarnopol Borki wielkie.
Trembowla Ostrowczyk.
Zbaraż Kurniki, Szyły.
Złoczów Zwaezów, Sokołów.
Żółkiew Mokrotyn, Bojaniec, Zameczek (ob. dw.).
Żydsczów R zwadów.

nemu do B dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwaneso, usta­
nawia się P. dra Cze-zera, ad w. we Lwowie, 
kuratorem, który go zastępywać będzie na 
jego koszt i n ebezp eczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C k Sąd krajowy jako handlowy,
Od ział IV.

Lwów, dnia 9. października 1900.

L. ez. Cw. III. 23B2/00 4 (8984)
Przeciw Kazimierzowi Kamieniobrodzkie 

mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Lwowską 
filię Galie. Banku dla handlu i przemysłu 
przez ad w. dra Alfreda Buresza; we Lwowie 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się P. adw. dra Maksymiliana Sokala 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej w sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sad krajowy jako handlowy 
Ou dział IIL 

Lwów, dnia 10. października 1900.

L. cz. A. XVI. 88 s/99 2 (8951 1— B)
C. k. Sąd powiaiowy oddz. XVI. w Kra­

kowie podaje do wiadomości, iż w dnia 15. 
lut-go 1895 w Kulnie w gubernii Łomżyń­
skiej zmarł ś. p. Jan Nisiołowski poddany 
rosyjski, pozostawmjąc w depozycie sądu tutej­
szego kwotę 833 zł. 33 ct.

Wzywa, się zatem wszystkich dziedziców 
oraz możliwych wierzycieli zmarłego, tak pod­
danych austryackich, jakoteż cudzoziemców 
przebywających w krajach reprezentowanych 
w Ra'zi« państwa, a mniemających mieć ja ­
kie prawa do powyższej spuścizny lub preten­
sje  do zmarłego, aby ze swemi prawami w 
ciągu 6 tygodni, od dnia ogłeszenia tego edy- 
ktu, tem pewniej w - ądzie tutejszym zgłosili 
się, ile że w przeciwnym razie po upływie 
terminu tego, spuścizna ta wydaną zostanie 
właściwej władzy zagranicznej do dalszego 
urzędowania.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 27. grudnia 1899.

jącycn z rtaay naazorezej prot. dra Jozela 
Rosenblatta i p. Michała Bielikowicza wybrani 
prof. dr Bolesław Wicherkiewiez w Krakowie 
i p. Kazimierz Czap Iski w Krakowie. 

Kraków, dnia 5. października 1900.

L. cz. 0. I. 215/00 2 (9108)
Przeciw Franciszkowi Gosztyla, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzozo­
wie przez Szymona Gosztyłę pozew o posia­
danie realności whl. 188 gm. Domaradz.

Audyencyę wyznaczono na dzień 7. li­
stopada 19u0.

Celem strzeżenia praw Franciszka Go- 
sztyły, ustanawia się p. adw. dr. Festenburga 
w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sorawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Brz'zów, dnia 16. września 1900.

L. hip. 1409/00 659 ks. gr. Pomorzany (9081) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu M icb.ła likołajów, źe uchwałę tabu­
larną z dnia 24. kwietnia 1900 1. cz. Dz. 
hip. 837/00 doręczono jego kuratorowi drowi 
Naglerowi, adwokatowi w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 28. czerwca 1900.

L. cz. E. 69/00 1 (9017)
W sprawie egzekucyjnej Banku krajo­

wego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
przeciw Mieczysławowi Grochowskiemu i Gu­
stawowi Grochowskiemu właścicielom dóbr 
w Trościańeu o 4 raty po 837 kor. i 35 003 
kor. 84 bal. ma być doręczona Józefowi Ja­
sińskiemu, wierzycielowi hipotecznemu z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu uchwała z 24. 
września 1900 1. cz. E 69 00 1, którą do­
zwolono licytację przymusową dóbr Trościaniee 
po w. sąd Zabłotów.

Celem strzeżenia praw Józefa Jasińskiego 
ustanawia się kuratora aa w. dr. Marmoroscha 
w Kołomyi, który go zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on lub jego prawonabywcy 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Kołomyja, duia 24, września 1900.

h c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. października 1900.

L. cz. Cw. 854/00 1 _ (8927)
Przeciw Karolowi Gróssmann z Dobrza- 

licy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Katarzynę Ario z Chle- 
lowic świrskich pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu nakaz zapłaty zo­
staje wydanym i doręczonym kuratorowi po­
rwanego.

Celem strzeżenia praw Karola Gróss- 
natma, ustanawia się p. dr. Czajkowskiego, 
idw. w Brzeżansch kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Jrossmanna w rzeczonej ^prawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ńe zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 14. października 1900

Ci kuratorowie zasfępywać będą onych 
pozwanych w rze zonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub^ pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów1, da ja 3 paźdzmrnika 1900.

L. cz. firm. 428/00 (8929)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr han­
dlowy dia firm pojedyńezych firmę „Leibisch 
Bergman, dzierżawa młyna sztucznego i go­
rzelni w Uściu biskup’ein“.

Tarnopol, 1 1 . sierpnia 1900. !

L. cz. C. I. 45,00 1 (8973)
Przeciw 1) Salomei i Wojciechowi Przy­

godom i 2) Taubie J-remiasz, Beili 0 ' anie 
Milller, Nafulem u i Leibie Jeremiaszom, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do tutejsz go sądu przez Ja u a 
Szurleja i Michał* Janusza poz>-w o zniesie­
nie współwłasności rs a l  ości lwh. 384 gunny 
Lutcza.

Na podstawie pozwu rozpisano rozprawę 
Ustną na 14. listopada 1900 o 9 rano.

Cel m strzeż, nia praw ad 1) ustanawia 
się Jędrzeja Piterę z Lutczy, zaś ad 2) usta­
nawia się Józefa Przygodę w Lutczy, knrat - 
rami.

L. cz. III. 5842/84 2 (8954)
Saulowi Bart nieznanemu z mięj-ca po­

bytu, w sprawie spadkobierców ś. p, Bazylego 
Krochmalnickiego a to Kornela, Filipa, Józefa 
i Teodora Krochmal nic kich w Tarnopolu toczą­
cej się przed c. k. sądem w Tarnopolu o 88 
kor. zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia
4. października 18^6 1.' 19849

Ponieważ niewiadomo gdzie Saul Be.rt 
przebywa, ustana a i a się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie P. dra Sygaila,

i adw. w Tarnopolu.
Tenże kurator zastępywać będzie San la 

Barta w rzeczonej spr-wie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ę nie
zgło-i lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowe, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 22. września 1900.

i L cz. Cvv. IV. 23S5/00 1. (8920)
j Przeciw p. Markusowi Rebhunowi, któ- 
! rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­

nym został do niżej wymienionego o. k. sądu 
przez Towarzystwo wzajem nego kredytu  w 
Łańcucie pozew wekslowy o 961 kor. 

i Na podstawie pozwu nakazano pozwa-

1 . cz. Firm. 481/00 Stow. I. 609 (9014)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra 

kowie poleca wpisanie do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Sanatorium dla chorób piersiowych w Zako­
panem, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką", że

1) §§. 13. i 17. kontraktu stowarzysze­
nia zawartego dnia 30. stycznia 1899 został 
uchwałą ogólnego zgromadzenia członków z 
dnia 16. sierpnia 1900 zmieniony w ten spo­
sób, że pi-wsse zdanie §. 1 -3 . kontraktu z 
3 0 . stycznia 1899 ma opiewać „zebrania ogól e 
członków mogą być zwyczajne i nadzwyczajne 
i odbywać się w Krakowie lub w Zakopanem. 
Raz na rok i to najdalej w 6 miesięcy po 
zamknięciu ro żnych rachunków musi być 
zwołane zebranie zwyczajne członków", tudzież 
żs dodaao do §. 17 tegoż statutu wyrazy: 
„oraz trzech zastępców" ;

2) ze dn a 15 kwietnia 1899 została 
dotychczasowa Rada nadzorcza, w k ;órej skład 
w Rodzili:

a)h". Konstanty Potocki, właściciel dóbr 
z'mieszkały w Pee?arach gubernii Podolskiej;

b) ks. prof. dr Władysław Knapiński. 
Prorektor Uniwersytetu J«g. w Krakowie;

c) Brono Abakanowicz, przemy.-fowiec 
zamieszkały w Paryżu;

d) Maryan Kurman, adw. przysięgły w 
Warszawie;

e) Michał Bielikowicz, przemysłowiec 
y.- K ik o w ie , i

{) prof. dr Józef Rosenblatt, adw. w Kra­
kowie, — zatwierdzana na lat pięć, a dnia 
16. sierpnia 1900 zostali w miejsce ustępu-

L. cz. 369 ks. gr. Chreniów 4 (9078)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Fedka Krawieckiego, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Busku o 
wpis prawa własności 1|3 części ciała hip. 
•369 ks. gr. gm. kat. Chreniów ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 15. lipca 1898 1. cz. 
369 ks. gr. gm. Chreniów 1 .

Ponieważ newiadomo, gdzie Fedko Kra­
wiecki przebywa ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Arnolda Schorra w Busku.

Tenże kurator zastępywać będzie Fedka 
Krawieckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Busk, dnia 19. listopada 18’

„

L. cz. Cw. III. 2080/00 1 (9069)
Przeciw Zygmuntowi hr. Szembekowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, i prze­
ciw Adamowi hr. Szembekowi, zamieszkałemu 
z?4 granicami Monarchii austro- węgierskiej, 
wnie-ionym został do c. k. sądn krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez Helenę 
hr. Rostworowską p zew o 10394 kor.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty z dnia 23. października 1900
1. cz. Cw. III. 2060 00 1.

C-l-m strzeżenia praw hr. Zygmunta 
Szembeka i hr. Adama Szembeka, ustanawia 
się P. dra Tau Kusza Kwiecińskiego, adw. w 
Krakowie ku atorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i ni*- 
bezoie zeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłósi-ą lub pełnotaociuka nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III 

Kraków, dnia 22. października 1900.

i wyżej! — 4 metry — wysyłka f ra n c o  o c lo n a ! — Próbki na żądanie do wyboru,
tak z czarnych, białych jak i kolorowych jedwabi Henneberga na bluzki i suknie od 415

ct. do zł. 1 4  ct 6 5  za metr.
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli pochodzi wprost z moich fabryki

Sery. fabryka jedwabiu w Zurychu (Zurick),
(c. k. nadworny dostawca,)
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Drobne ©głoszenia
od w y m u  petitem i 1/* ceate, tłusty: 

petitem % c«jaty.

w_rasszyiiy do szycia poprawne Singera z 
jT JL  pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u 8 .  W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w ailejseu
ręcsąc %a, staranna,. cxvbk* i m te ln a  usługę .

najtańsze i najpiękniejsze wspaniale ilustro­
wane pismo dla kobiet, zawierające w ie lk ie  
ta b lic e  k ro jó w , wykonane przez znakomi­
tych krawców paryskich, oraz d o d a tk i p o ­
w ieściow e i  n u to w e  kosztują k w a r ta ln ie  
ty lk o  90 e t. (1 kor. 80 h a l ) ,  rocznie 3 zł. 
60 ct. Obecnie drukują „Mody Paryskieu 
bardzo przystępnie ułożoną N au k ę  k ro ju  
su k ien  i  b ie liz n y . Prenumeratę nadsyłać 
należy do Admmistracyi „Mód Paryskich1* 

Lwów, ul. Akademicka 1. 10.
Numera okazowe wysyła się na żądanie gratis.

Do nabycia
we wszystkich księgarniach.

Dla zwieflzaiacFcli nowy teatr!
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie" jest wyczerpu­
jącym przewodnikiem zawierającym dokładne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma- 

larsFeh i rzeźbiarskich. Cena 25 c t.
Na sk ład z ie  w  b iu rz e  d z ien n ik ó w  St. 

S oko łow sk iego , P asaż  H au sm an a  1. 9 
__________  w  kasie  te a tr a ln e j .______

Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakossiits 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe, Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
an g ie lsk ie  od zł. 2 do 3, H en- 
eke lsa  i Arlbenza. M aszynki 
do s trz y ż e n ia  w łosów , N a­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
łaanclal ±& l£izzzi-y  

Lwów, piląc M aryftcki 1. 9 .
Cenniki na życzenie.

J A N  I H N A T O W I C Z

Najtaniej
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencp dzienników
Lwów, Pasaż H aisian a  .1.9.

Kosj-.torysy n a  żąp.aine g ratis .

poleca.
z n a k o m i t e  per f umy  i w o d y p a c h n ą c e

odszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi.
W oda lw ow ska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Zyskała 

powszechną wziętość w kram i zagranicą. FLkon L60 i 3 K.
W oda lew an d o w a A m brow a posiada bardzo przyjemoy i silny zapach; służy do 

skrapiania sukien i chustek, oraz do rozpylania w pokoju. Cena flakonu 2-40 
pół flakonu L40.

W oda lew an d ó w a p o d w ó jn a . Odszczegóinia się nader przyjemnym orzeźwiającym 
i długotrwałym zapachem. Cały flakon 1 80. Pół flakonu 1 K.

W oda k o lo ń sk a  p o d w ó jn ie  d es ty lo w an a  N r. I .  która o wiele przewyższa swoją 
dobrocią zagraniczną po —-50, —‘80, 1’—, 160 , 2 ‘— i 3 '— K.

Ocet to a le to w y . Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie uży­
wanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrza- 
nia powietrza w salonach. Cena 1 i 2 K.

P e rfu m y . Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, Lilas, z kwiatów alpejskich, 
kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bouąuet, Milhfleurs, paczula, re­
zeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, fiołek, fiołek biały, ambrozja, 
kwiat polski, konwalia, flakoniki po —-50, —'80, 1-50, 2 '— , 3‘— i 4 K.

S ach e tk i (Sacliet) z zapachem paczuiowym, konwaliowym, fiołkowym, piżmowym, 
różanym heliotropowym i t. d. od —.50 do 1 0 — K. i wyżej.

W ody k w ia to w e  z konwalh, heliotropu, fiołka i bzu po 1 K.
nabyć można

we Lwowie ul. Sykstuska 25, ul. Halicka 11. — W Krakowie 
Sukiennice 20. — W Przemyślu ul. Franciszkańska 24. — 

W Ceerniowcacli ul. Kuska 8.

HiSC naskórka MO OHM
w  p a k y ż u .

Maść ta leezy wrzodziankl, pry- ^ szcze, czerwoności, krosty, w ągry, 
S  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- m dzenie chroniczne, łupież i w yrzuty  
g  r.a częściach ciała porosłych włosa- 

mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 

vmnaciT L.MÓ’ teozuie działa na porost włosów.
Słoik frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­

ce p. IH O U L I N ,  30, ulica Louis de Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikoiascha, We- 

wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Eedyka i Wiszniewskiego.

Handel kawy i herba
,  --;m  E D M U N D  J

iW 0Ę Ę W  we Lwowie, p

-  Wysiewki herbaciane . . „ 1.30 
„ Wysiewki herbaciane naj-

Spakowania cie liczy się. Zamówienia

.ty chiósko-rossyjskisj 
A B I E D Ł A
lac Maryaeki 10

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta,.yi 

pocztowej, 4*/* kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9.— *:t kl. — 00 
Cuba grubo ziarnista „ 9‘50 „ —.96 
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-— „ przednia . . „ 10.40 „ 1-04 „ gruboziarnista ,, 10.75 „ 1.08 

perłowa . . „ 10.75 „ 10-8 
Moeea arabska arom „ 10.75 „ 10.8 
Jawa złota . . . . „ 10.75 „ 1m8 
z prowinoyi wysyła się odwrotną pocztą

1 1  7 1 w  krawatach. 9 M e l l ź n t e  m ę s k i e j  
K l f l l l l f l A m  o t s l z  modnych a i  ty kulach dla Fanów

i  m m l i  i  i  1 P° cenaęji najniższy«li poleca lirma
I l u n U u U I  Maison de Crawałies, Lwów, pl. Halicki 2.

W szelk ie zam ów ien ia  z p ro w in cy i w y sy ła  s ię  odw rotn ie.

The European Petroleum Company Limited.
K k. Ministerium des Innem, Z. 6352 Wien, ?m  8 Marz 1900-

In Erledigung des Gesuches de praes 21 Februar 1900 findet das k. k. Ministerium des Innern im Eiuvernehmen. mit dem k. k. Ackerbau-Mini- 
sterium, dem k. k. Finanz-Ministerium, dem k. k. Handels-Ministerium und dem Justiz-Ministerium der Actiengeselischaft ,,Tlie European Petro­
leum Company Limited44 in London auf Grund der kaiserlichen Verordnung vora 29 November 1865, B. G. BI. Nr. 127, die Bewilligung zurn 
gewerbsmitssigen Betriebe der naeh ihren Statuten zulilssigen Gesehafte der Production, Eaffinio-rung. Aufbewahrung und Lieferung von Petroleum und 
Petroleumproducten in den im osterreiehischen Eeichsrathe vertr< tenen Konigreichen und Landarn mit der Niederlassung ihrer Eeprasentanz in Lemberg

rlichen hierlandigen Gesetze 
nachgekommen werde.

J .  1 U  U D U  JLi-Ll V IL  < U t / H o l l  l i U U J g l  G K / U O U  U U U  I k W ł U d l U  i i l l b  U O l  I U C U C Ł  i d W U U g  1111Y 5A  A l

fiir die Dauer ihres rechtlichen Bestandes im Heimatlande gegen die Yerpflichtung zu ertheilen, dass den Bestimmungen der bezuglict 
und Yorschriften, namentlich jenen der erwahnten kaiserl. Yerordnung vom 29 Nove.mber 1865, E. G. BI. Nr. 127, genau nachgek

gen
Sali

pold
skini

38)

Die im Art. III. der kaiserlichen Verordnung vom 29 November 1865 erwahnten Ver6ffentliehungen haben bis auf weiteres durch die amtliche ■ 
Wiener und Lemberger Zeitung zu erfolgen und ist die im Sirme des Art. 1Y dieser Verordnung za bestellende Eeprasentanz der k. k. Statthalterei in Lem­
berg zur Genehmigung anzuzeigen. !Wied<

Jede Errichtung von Filialen und Agentien unterliegt nach Art. II der mehrerwahnten Yerordnung vom 29 November 1865 der h. o. Genehmigung.
CZcLIll

von auslandis

die

Schliesslieb wird auf die Bestimmungen des Gesetzes vom 18 September 1892 E. G. BI. Nr. 171, betreffend die Entriohtung der Stempelgebuhrea mil p 
slandischen Actien, Benten und Schuldverschreibungen zur Darnachachtung hingewiesen, wobei bemerkt wird, dass nach §. 5 dieses Gesetzes und yiedz. 

I I  der Fiuanzministerial-Verordnung vom 17 November 1892, E. G. B.l. Nr. 224, fur jenen Theil des Oapitales in Actien und Obliegationen, welchen 
Gesellscbaft dem h. 1. Gescbaltsbetriebe zu widmen beabsichtigt, die Stempelgebuhr nach Scala II nocli vor Begiun des Geschaftsbetriebes im In lande— Uef?r<

bei Yermeiducg der Eechtsfolgen des §, 11 des bezogeuen Gesetzes —  unmittelbar zu entrichten ist und zurn Behufe der Bemessung dieser Gebuhr die dawm
erforderlichen Nachweisungen und Beheife dem k. k. Finanz-Ministerium reehtzeitig zu fiberreichen sein werden.

Fiir den k. k. Minister des In n e rn : fiott m. p.
An die ‘

Aetieiigesellsch&ft „Tlie European Petroleum Company Limited iu London
zu Ilanden des Herrn Dr. Joseph Ritter Griez von Konse, 

Hof- und Gerichtsadvocaten, Wien.

stajeci 
Pisz n 
ezy, b
z wair 
0(iebra
*n4 o 
doffm; 
^iązuji 
Mieyoi 
jakby 
;?y rzi

po
Pamiec 
^ej sf 
ai°ch 

sięży..

Statthalterei* yom '13° October^i 900, ?*' 80833*̂ genehmigt B'i t t e r  VOIi ^ m e i i c r o n ,  DirTktor in Lemberg, bestellt, und dessen Bestellung mit Erlaas der hohen k k. galizisebefl (;

Z druksr&i Wl. Łozińskiego ul. Csftraisekisg* L 18, Tełtfea Nr. 157.

A  u  s  z  u  g  a  u  s  d e n  S  t  n  t  u  t  e  n :
1. Die Gesellschaft fuhrt den Namen „The European Petroleum Company Limited".
2. Die Gesellschaft hat ihren Sitz in London.
3. Der Zweek der Gesellschaft ist der gewerbsmasige Betr‘eb der Gasehafte der Production, Rafflnierung, Aufbewahrung und Lieferung von Petroleumund Petroleumproducten- ^
4. Die Dauer der Gesellschaft ist eine unbestimmte. Pism i
5. Das Grundcapital der Gesellschaft betragt 1.000.000 Pfund Sterling, eingMheilt in 1,000.000 Actien zu je 1 Pfund, woyon 500.000 Actien Prioritats-Actien sind.

29 NoyembM-^Sfif;11̂ 11̂  r T Y ?UT0ai?aIł p ®trol®U!n Company Limited" fur die im Rsichsrathe yertretenen Kóuigreiehe und Lander in Gemasheit des Art. IV der kais. Yerordnung ®hoGził(
. - u .  ; .. .  -  „ J ’ . • A51- ■*̂ r ' w urde łLerr K arl K itter T A I)  T i l  Tl IM P i l  " n i r . h ł r n '  i n  T n m  a  ł* nr h a o f a lU  il odo nry "Rac f a l i  n n  rr m i t  f łf tr  łle łlA T l Ir Ir (Y allT IC choH  i

Htek* z
(Zarządca Wl. J. Wabor). Pafiar fabryki papieru J. Fiałkowskich.


